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I r ,  1 § 0 . Ś r o d a  O- Sierpnia 1873. Rok 63.
„G-azeta Lwowska" z dodatkiem urzę­

dowym wychodzi codziennie o 3. godz, 
popołudniu, z wyjąt kiem świąt i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką 
pocztową na rok cały 16 złr., na kwartał 
4 złr., na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
na rok 12 złr., na kwartał 3 złr., na 
miesiąc 1 złr.

Numer pojedynczy Gazety bez dzien­
nika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Za i n s e r a t y  liczy się od miejsca 
ednego wiersza pierwszy raz 7 ct,, z»ś

dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak za pierwsze jak za każde następne 
po 6 ct. Należytość stęplowa od każdego 
inseratu wynosi 30 ot.

Przesyłki (franko) odbieraAdministra- 
cya Gazety Lwowsk. (Ul. Wałowa Nr. 370).

R e k l a m a c y e  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki* 
wschodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłata 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesięoz. Sam „Przewodnik 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4 zł. w.ą

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
PRZE&L4D POLITYCZNY.

Lwów, 6. sierpnia

Szczęśliwy i wybornie wykonany pomysł 
z a p r o  s - z e n i a  do s t o l i c y  w ę g i e r s k i e j  
c z ł o n k ó w  m i ę d z y n a r o d o w e j  j u r y  
już obecnie wydaje pożądane owoce. Dotąd 
krążyły w dziennikarstwie zagranicznem naj- 
błędniejsze opinie o Węgrzech ich stosun­
kach i związku z drugą połową monar­
chii. Jeszcze niedawno korespondent je­
dnego z największych dzienników włoskich 
porównywał Węgry do Egiptu, pod wzglę­
dem ich stosunku politycznego do Austryi 
a nawet pod względem cywilizacyjnego roz­
woju. Dzisiaj ten sam korespondent przeko 
nawszy się na własne oczy o nieprawdziwe 
ści swojego doniesienia gorąco wychwala 
Węgry i inaczej zapatruje się na ścisły wę­
zeł łączący to królestwo z Austryą. Węgry 
przedstawiły się korespondentowi jako kraj 
posiadający warunki świetnego rozwoju i ko­
rzystający dotąd z tych warunków troskli­
wie i rozsądnie, Takie same wrażenia wynie­
śli z wycieczki do Pesztu wszyscy cudzo­
ziemcy a ponieważ każdy z nich podzieli 
się temi wrażeniami w ojczyźnie, więc wy­
niknie ztąd wielka korzyść moralna dla Wę­
gier a tem samem cel zaproszenia zosta­
nie w zupełności osiągnięty.

R u c h  w y b o r c z y  w N i e m c z e c h  
rozwija się w sposób dość ciekawy. Stron­
nictwo postępowe, któremu zarzucano od- 

i stępstwo od obozu liberalnego jedynie dla 
l pobudek osobistych, wystąpiło z programem, 

w którym żąda corocznego sprawdzenia i 
ustanowienie budżetu wojskowego; odrzuce­
nia wsżelkich kwot ryczałtowych; usunięcia 
od wyboru deputowanych, którzy głosowali 
za ustawą o dodatkach na pomieszkanie dla 
oficerów; ustanowienia dyet dla deputowa­
nych; zapewnienia wolności prasowej i wol­
ności stowarzyszeń; równości wobec prawa 
i uwolnienia ustawodawstwa karnego od wpły­
wów pojedynczych klas społecznych; bez­
płatnego udzielania nauki w szkołach ludo­
wych, uwolnienia szkół tudzież wyższych 
zakładów edukacyjnych od wpływu wyznanio-

Sztuka i gospodarstwo.
n i.

W eźmy na uwagę sztukę w jej naj- 
wziiioślejszem znaczeniu. Wysoka sztuka wy­
obraża ta m  piękno w jego skończonej do­
skonałości, stawi nam  kodex praktycznej 
este tyk i, form ułuje w typach swych pojęcie 
ideału. Z niej rozw ijają się w arunki sm aku 
i kierunki estetyczne, ona staje się przewo­
dnią gwiazdą w wyrażaniu każdej wzniosłej 
ideji. Na niej opierają się w końcu rodzaje 
stylu , k tóre  zm ieniają się rozm aicie według 
m atery i, środków i osobistości artystycznych.

Jeżeli tedy sztuka kwitnie, jeżeli je s t 
przewodniczką w wyborze fo rm , k tó re  n a ­
dajemy potrzebnym  nam  przedmiotom, w wy­
borze barw, którem i je  zdobim y; jeżeli uszla­
chetnia także przem ysł i rękodzieła  — to 
tworzy k i e r u n e k  s m a k u ,  który nie zmie­
nia się w edług kaprysu chw ili, ale trw ale i 
konserwatywnie jedną  i tę  sam ą zachowuje 
dążność.

W ypływ ają z tąd  korzyści dwojakiego 
rodzaju. Najpierw wzmaga się w artość wszy­
stkiego, co tworzymy lub wyrabiamy. W e­
dług ekonomicznych zasad każda rzecz tem  
wyższą ma wartość, im liczniejsze i w ażniej­
sze zaspokaja potrzeby. Cenimy wyżej w eł­
nę od bawełny, bo pierw sza nietylko okry­
wa ciało, ale je  także grzeje, a nad to  przy­
jem niejszą i trw alszą jest niż druga ; ceni­
my wyżej jedw ab niż wełnę i bawełnę, bo 
oprócz zalet obu tych m ateryj posiada je­
szcze przym iot pięknego połysku. Owóż, je 
źli pod wpły*76™ sztuki rzeczy, sporządzone 
z najpospolitszej m a te ry i, odpow iadają po­
trzebom  este ty czn y m , to nab ierają  tem  sa­
m em  wyższej wartości. Z oglądania zaś ar

wego; zaprowadzenia małżeństwa cywilnego; 
reformy ordynacyi gminnych i miejskich 
w duchu samorządu tudzież rozszerzenia 
gminnego prawa wyborczego; usunięcia nie­
stosownych podatków pośrednich; uchwalenia 
ustawy o sądowej odpowiedzialności wszyst­
kich urzędników za przekroczenie granic 
władzy urzędowej; ustanowienia odpowiedzial­
nego ministerstwa państwowego i uchwalenia 
ustany o odpowiedzialności ministrów; znie­
sienia pruskiej Izby panów a przynajmniej 
uchylenia jej dzisiejszej organizacyi. Do tego 
programu przyznałoby się także i stronnictwo 
narodowo -liberalne z tą  formalną różnicą, 
że nie wszystkie punkta uważa za równie 
naglące i pożądane.

Po opuszczeniu t e r y t o r y u m  f r a u -  
c u z k i e g o  przez wojska niemieckie walka 
stronnictw fraucuzkich stanie się niezawodnie
0 wiele gwałtowniejszą niż dotąd. Widok 
bowiem wojsk niemieckich skłaniał wielu de­
putowanych do ustępstwa i chwilowego za 
parcia się albo modyfikacyi skrajnych dąż­
ności. Obecnie ustępuje ta  trudność, a nad­
to położenie dzisiejsze zniewala wszystkie 
obozy do otwartego i energicznego działania. 
Pierwszym objawem w tym kierunku jest 
nowy zwrot pewnej części lewego środka, 
który dotąd we wszystkich przesileniach od­
grywał rolę bardzo chwiejną i dwuznaczną. 
Kilkunastu deputowanych tego obozu przy­
łączyło się w sposób dość wyraźny do pro­
gramu unii republikańskiej, którego głównem 
żądaniem jest rozwiązanie zgromadzenia na 
rodowego.

Arcybiskup hr. Ledóchowski wysiał na­
stępujący list pasterski, który oclczytaDy zo­
stał niedawno z ambon wszystkich kościołów 
poznańskich:

„Przedłużający się ze zrządzenia Bo­
żego a nawet z dniem każdym wzrastający 
ucisk kościoła św. i jego widomej głowy na 
ziemi, papieża, wzywa nas do tem gorliw­
szej i częstszej modlitwy. Tę usilną i gorącą 
modlitwę poleca nam także Ojciec św.; do 
modlitwy wszędzie wiernych wzywają bisku 
pi. Nie mamy bowiem żadnej innej broni 
przeciw złemu, które nas zewsząd otacza i 
przeciw licznym nieprzyjaciołom, którzy udrę­
czają kościół i jego wierne dzieci. Będzie 
to dla nas jedyną. lecz Bogu dzięki, pew tą
1 skuteczną obroną, jeżeli z ufnością i wy-
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cydzieł sztuk i, z poznawania jej wzniosłych 
wzorów, z owego ducha, który płynie z jej 
szlachetnych i harmonijnych f o r m, wyrabia 
się powoli zmysł p iękna, który przebija się 
nawet w wyrobach rękodzielniczych i prze­
mysłowych.

Nie tylko wszakże na producentów 
wpływa zbawiennie sz tu k a , i konsumenci 
także wiele jej mają do zawdzięczenia. Zmysł 
estetyczny jest bowiem najdzielniejszą za­
porą przeciw bezmyślnemu zbytkowi. W na­
rodzie, w którym się wyrobiło już poczucie 
piękna, zbytek ograuicza się albo do przed­
miotów wysokiej realnej użyteczności, albo 
do rzeczy, które odpowiadają pojęciu sztuki 
i posiadają wartość wysoce estetyczną Bez­
myślny zb y tek , cecha upadających społe­
czeństw, nie zna obu tych ograniczeń i sta­
je się skutkiem tego igraszką zmiennych ka­
prysów mody. Cóż dziwnego, że w takim ra­
zie przedmioty, które wczoraj jeszcze wyso 
ce były cenione, dziś wszelką tracą wartość. 
Niema zaś nic szkodliwszego dla dobrobytu, 
jak nagłe pozbawianie wartości przedmio­
tów, które co do rzeczywistych swych wła­
sności żadnej nie uległy zmianie, które pa­
dają tylko ofiarą uprzedzeń, chwilowego 
upodobania, kaprysów mody. Przeciw podo­
bnej deprecyacyi nie pomoże żaden techni­
czny środek , żadna assekuracya , żadna ze­
wnętrzna opieka. Sztuka tylko zapobiedz 
temu może skutecznie, albowiem ustalając 
warunki smaku i budząc poczucie estetyczne, 
zapewnia trw ałą wartość przedmiotom, któro 
noszą jej szlachetne piętno.

Sztuka tedy nietylko nie jest nieprzy- 
jaciółką gospodarstwa, ale korzyści mu przy­
nosi. Towarzyszy ona rękodzielnictwu od 
jego kolebki aż do jego najwyższego roz­
woju , uszlachetnia jego d z ie ła , opromienia 
jego dążenia.

trwałością modlić się będziemy. „Petite et 
accipieti8“, „módlcie się a otrzymacie" a nie­
ustannie trzeba się modlić i nieprzestawać. 
Cały lud katolicki czuje konieczność modli­
twy. Aby tej potrzebie zadość uczynić wy­
znaczył Ojciec św. w tym celu, na wielo­
stronne prośby, trzy dnie poprzedzające świę­
to wniebowzięcia Najśw. panny Maryi t. j. 
12. 13. i 14. sierpnia i sam wyznaczył mo­
dlitwy, które wierni w tych dniach odma­
wiać mają, mianowicie litanię do wszystkich 
Świętych, aby w ten sposób członkowie ko 
ścioła wojującego, za przyczynieniem się na­
szych braci z kościoła tryumfującego, tem 
prędzej osiągnęli pomoc i zmiłowanie Boże. 
Wypełniając myśl i życzenie Ojca św. wzy­
wamy niniejszem usilnie naszych dyecezyan 
do tej wspólnej modlitwy w dniach pomie­
cionych i rozporządzamy, aby we wszystkich 
kościołach naszych obudwu arcbidyecezyj, 
przy których zarządzcy parafij albo wikaryu- 
sze są ustanowieni, w godzinach popołudnio­
wych albo wieczornych dni 12 , 13. i 14 
sierpnia przy wystawieniu Najśw. Sakramentu 
w monstrancyi odmawiano pięć razy „Ojcze 
nasz", „Zdrowaś Marya" i „Niech będzie 
pochwalony", dalej, aby śpiewano Litanię do 
wszystkich świętych i suplikacye, i udzielano 
błogosławieństwa Najśw. Sakramentu. Ofia­
rujmy te gorące i pokorne modlitwy za Oj­
ca św. i prośmy Boga, aby w swej łasce i 
miłosierdziu skrócił ten czas próby i uży­
czył nam wytrwałości w dobrem. Ojciec św. 
udziela odpustu zupełnego wszystkim, którzy 
w tem trzydniowem nzbożeństwie z należy- 
tem skupieniem ducha udział wezmą, tym 
zaś, którzy nie będą mogli przez wszystkie 
dnie odprawiać tego nabożeństwa, 7 lat od­
pustu , i 7 razy po 40 dni za każdy dzień. 
Polecamy niniejszem Naszemu Wielebnemu 
Duchowieństwu, aby odczytało to wezwanie 
z ambon w pierwszą niedzielę po jego ode­
braniu.

Poznań, dnia 3. lipca 1873.
Arcybiskup Gnieźnieńsko- 

Pożnański Mieczysław .“

A u a t r y a - W ę g r y .  Nowe statu ta cen 
tralnej komissyi do zbadania i konserwacyi 
zabytków i pomników historycznych zawierają 
następujące postanowienia: Zadaniem komis­
syi jest ciągłe ożywianie interesu w badaniu 
i konserwacyi pomników, popieranie podob 
nej działalności naukowych towarzystw i fa ­
chowych badaczy w królestwach i krajach 
w Radzie państwa reprezentowanych, a wresz­
cie ochrona tych pomników przed zniszcze­
niem i zepsuciem. Komissya podlega mini­
strowi oświecenia. Działalność jej obejmuje

Z tych krótkich argumentów, które 
prof Neumann obszernie rozwija, przekouać 
się już mogli nasi czytelnicy, że sztuka nie 
jest nieprzyjaciólką gospodarstwa. Zachodzi 
teraz pytanie, czy artysta jest o s o b ą  t w ó r ­
c z ą  w znaczeniu ekonomicznem, czy jest 
ou robotnikiem po myśli społecznego gospo­
darstwa ? Na pytanie to wielu znakomitych 
ekonomistów dało odpowiedź przeczącą. Sy­
stem fizyokratyczny w ekonomii zalicza a r­
tystów wszelkiego rodzaju do warstw ja ło ­
wych, czyli mówiąc za Quesnayem do clas- 
se słerile. Adam Smith wyraża się o a r ­
tystach : „Chociażby usługi artystów były
zaszczytnemi i potrzebnemi, to przecież dzie­
ła ich niemają trwałej wartości". J St. Mili 
skłania się także do tego zdania.

Professor Neumann występuje stanow­
czo przeciw takiemu zapatrywaniu się na 
twórczość artystyczną, i dowodzi, że każdy 
artysta jest produkcyjnym pracownikiem tak­
że pod względem społeczno - gospodarczym. 
Pracą produkcyjną według dzisiejszych za­
sad jest wszystko, co służy do zaspokojenia 
jakiejś p o t r z e b y .  Potrzeby zaś człowieka 
albo są konieczne, na fizycznych warunkach 
jego bytu oparte, albo też swobodne, wolne, 
duchowi jego właściwe. Potrzeby fizyczne 
zadowalnia robota techniczna, duchowe sztu­
ka. W zasadzie tedy artysta tak samo jest 
produkcyjnym, jak rzemieślnik lub rolnik.

Jakkolwiek artysta nie tworzy nigdy 
w zamiarze gospodarczym , to przecież p ra­
ca jego jest ekonomicznie uprawnioną. „Je­
żeli poezyi, malarstwu , rzeźbiarstwu , mu­
zyce, uda się uzmysłowić doskonale jaką 
myśl wielką, prawdziwą i wspaniałą — po- 
Y-iada ekonomista Hermann — to sztuki te 
osiągają wysoki stopień produkcyjności i na 
bywają prawa bytu w ekonomii społecznej. 
Wprawdzie artyści nie ulegają kontroli go-

następujące przedm ioty: 1) przedmioty z cza­
sów przedhistorycznych i starożytnej sztuki, 
(pomniki, naczynia i t d ,); 2) przedmioty 
budownictwa, plastyki, mnlarstwa i rysownic- 
twa (kościelne i świeckie z średnich wieków 
i nowszych czasów aż do końca ośmnastego 
stulecia; 3) historyczne pomniki rozmaitego 
rodzaju od najdawniejszych czasów do koń­
ca 18. stulecia. Według tego podziału czyu- 
ność komissyi dzieli się na tyleż sekcyi. Ko­
missya składa sią z prezydenta i 12 — 15 
członków, którzy przydzieleni zostaną do 
pojedynczych sekcyi. Każda sekeya central­
nej komissyi załatwia samodzielnie przydzie­
lone jej przedmioty. Do obrad nad przed­
miotami należącemi do kiiku sekcyi i nad 
ogólnemi sprawami członkowie zgromadzają 
się na wezwanie prezydenta na wspólne po­
siedzenia. Każda sekeya może na wniosek 
prezydenta albo członka wzmocnić się w pe­
wnych wypadkach doradzcami fachowymi, 
którzy mają głos decydujący. Wybór takich 
doradzców zatwierdza prezydent Na członków 
centralnej komissyi do pojedynczych sekcyi 
powołani zostaną mężowie, którzy z uzna­
niem pracowali na polu sztuk pięknych, ar­
cheologii albo historyi. Kandydaci mianowa­
ni zostaną na pięć lat przez m inistra oświe­
cenia na wniosek prezydenta, a po upływie 
pięciu lat mogą być znowu mianowani. Za 
piastowanie tego urzędu honorowego nie po­
bierają członkowie żadnej płacy. Prezydenta 
mianuje cesarz na wniosek ministra oświe­
cenia Bliższe postanowienia o zakresie dzia­
łania sekcyi tudzież o plenarnych obradach 
zawiera osobny regulamin. Najważniejszemi 
organami pomocniczemi centralnej komissyi 
są konserwatorowie, którzy pocierać mają 
cele komissyi w wyznaczonych okręgach. 
Konserwatorowie mianowani zostaną stosow­
nie do kierunku ich studyów i powołania 
dla wszystkich albo tylko niektórych sekcyi 
a zakres ich działania może obejmować jeden 
okrąg albo kilka, a ewentualnie różne kraje 
koronne. P rzy  ustanowieniu konserwatorów, 
których na wniosek komissyi ■ mianuje 
ster na pięć lat, starać się należy, ażeby 
co do każdej sekcyi w iniarę możności za­
stąpione było całe terytoryum królestw i 
krajów w Radzie państwa reprezentowanych. 
Komissya powinna porozumiewać się z lo- 
kalnemi i krajowemi towarzystwami dla po­
dobnych albo pokrewnych celów ustanowio­
nemu Konserwatorowie są pośrednikami po­
między komissyą a takiemi towarzystwami. 
W miarę nawału pracy i wzrostu stosunków 
może komisya mianować korespondentów 
z pośród mężów, którzy zjednali sobie roz­
głos gruntownemi wiadomościami co do h i­
storycznych zabytków i pomników. Komissya

spodarczej, nie pracują na zamówienie i we­
dług po trzeby ; a dzieła ich nie mają cen 
targowych. Ale artyści uczą, pocieszają, uszla­
chetniają, rozszerzają koło naszych wyobra­
żeń , m yśli, uczuć. A gdy się nareście obu­
dzi w społeczeństwie zmysł i smak estety­
czny, wówczas i ekonomiczne zalety sztuk 
poczynają okazywać się w jasnem świetle."

Niepodobna nam tedy odmówić arty­
ście zaszczytnej nazwy pracow nika, chociaż 
jeszcze jeden zarzut dałby się tu uczynić. 
Oto niektórzy socjalistyczni ekonomiści od­
mawiali sztuce produkcyjności z tego szcze­
gólnego powodu, że każda praca pozosta­
wiać musi rezultaty zewnętrzne, a o niektó­
rych gałęziach sztuki, np. o muzyce i sztu­
ce dramatycznej powiedzieć tego nie można. 
Malarstwo, rzeźbiarstwo i poezya mają trwa­
łość prawie wieczystą, bo jakież dzieło ludz­
kie zasługuje na nazwę niespożytego utwo­
ru , jeźli nie grupa Laookona. utworzona 
dłutem trzech rhodyjskich artystów, jeźli nie 
Apollo Belwederski lub Wenus z Milos ? 
Czyż Homer nie przetrwał wieków, czyż dzie­
jów nie p rzeży ł?

Tego nie możemy powiedzieć ani o 
muzyce ani o sztuce aktorskiej — i zdawa­
łoby się na pozór, że wirtuozowie i aktoro- 
wie nie mają ekonomicznej racyi bytu. Gdy 
się jednak zastanowimy bliżej nad tą  kwe- 
s t yą , przekonamy s ię , że i oni są produ­
kcyjnymi pracownikami — bo gdybyśmy przy­
znali się do przeciwnego z d a n ia , musieli­
byśmy chyba przyznać, że kto fabrykuje 
skrzypce, jest robotnikiem produkcyjnym, 
wirtuoz zaś co z nich wydobywa najwspa­
nialsze, najpiękniejsze dźw ięki, oddaje się 
zawodowi jałowemu pod względem ekono­
micznym. Podniósł tę sprzeczność zręcznie 
Frydryk List.



może także do pewnych czynności delegować 
fachowych ludzi z poza swego grona. Przy 
końcu każdego roku komissya przedłożyć ma 
ministerstwu oświecenia sprawozdanie przy­
gotowane do druku. Nadto ogłaszać może 
komissya w dowolny sposób naukowe roz 
prawy z dziedziny swojej działalności C. k. 
władze zostają wezwane, ażeby wspierały 
centralną komissyę i jej organa na ich we­
zwanie albo i bez takowego. Mianowicie u- 
wiadamiać powinni komisryę o historycznych 
pomnikach i zabytkach , o których istnieniu 
otrzymali doniesienie. Wreszcie powinna cen 
tralna komissya przygotować i przedstawiać 
wnioski, których przeprowadzenie w drodze 
ustawodawczej przyczyni się do dokładnego 
spełnienia jej zadania.

F r a n c y a .  Donieśliśmy niedawno, że 
według doniesienia z Alzacyi do Repiibliąue 
francaise, zamierzają niektórzy wyborcy tej 
prowincyi ofiarować m andat do parlamentu 
niemieckiego znanemu socyaliście Liebknech- 
towi Korespondent alzacki, donoszący o tej 
kaadydaturze, upatruje w Liebknechcie za­
ciętego przeciwnika zaboru Alzacyi i L ota­
ryngii, oświadcza się przeciw abstencyi i 
kandydatowi stronnictwa katolickiego „Prze­
nosić walkę religijną na pole wyborów — 
pisze korespondent — wydaje się każdemu 
prawdziwemu patryocie wielkiem niebezpie­
czeństwem. Mogłoby to spowodować rozdwo­
jenie w obozie narodowym, obałamucić umy­
sły i ugasić gorące pragnienie kraju , po łą­
czenia się napowrót z Francyą. Oby kraj 
nasz przy sposobności wyborów, dał do po­
znania, że nie chce pozostać przy Niem­
czech. Zapatrując się na rzecz z tego stano­
wiska, nie masz odpowiedniejszego kandy 
data nad Li eb knechta. Gdyby kandydatura 
Liebknechta się utrzymała, byłoby to dowo­
dem ze strony Alzacyi, iż nie chce nic mieć 
wspólnego z ks. Bismarkiem, cesarzem Wil
b.lm em  i z państwem niemieckiem Oto 
kandydat, którego głosy alzacko-lotaryńskich 
wyborców z lcchów więzienia na trybunę 
parlamentu niemieckiego powołać powinny. 
Jego zaś jedynym mandatem będzie żądać 
przywrócenia praw pokrzywdzonej narodo­
wości. Nie wątp ę — pisze w końcu kores­
pondent — że Liebknecht przyjmie to 
posłannictwo ze wszystkiemi jego niebezpie­
czeństwami i następstwami."

YV pierwszych dniach po wyjściu 
załogi niemieckiej panowało w Epinal wiel­
kie wzburzenie umysłów z powodu, że wła­
dze rządowe starały się wszelkiemi sposcr 
bami przeszkodzić, demonstracyom na cześć 
Thiersa. Szczególnie wielki ruch panował d.
1. bm Rozgłoszono bowiem w mieście, że 
pociągiem koleji żelaznej przybywa batalion 
strzelców na załogę do miasta. Niezliczone 
tłumy publiczności udały się na dworzec 
koleji, ażeby powitać wojsko narodowe. Męż­
czyźni nieśli chorągwie, panie i panny wy­
szły z bukietami, które miano wręczyć żoł­
nierzom. Mer i radzcy municypalni byli ta ­
kże między oczekującymi. Pociąg nadszedł, 
lecz batalionu strzelców nie było; tłumy za­
częły szemrać i okazywać wieikie niezado­
wolenie. .Ażeby uspokoić umysły rozdrażnione 
tak  nieprzyjemną niespodzianką, kazał mer 
muzyce grać marsze patryotyczne. Prefekt 
sprzeciwiał się temu, lecz nadaremnie. T łu­
my przeciągały z muzyką na czele ulice 
miasta, lecz demonstra ye n;e ustawały. 
Czekano drugiego pociągu koleji, którym 
wreszcie przybyło wojsko. Zgromadzone tłu 
my przyjmowały je  z entuzyazmem, wzno­
sząc głośne okrzyki na cześć Thiersa. Potem 
dopiero nastąpił spokój w mieście.

— F ranęais  dowiaduje się z pewnego 
źródła o zamiarze założenia nowego dzienni­
ka bonapartystowskiego, który będzie zosta­
wać pod kierownictwem ks. Napoleona i po­
pierać ustanowienie rejencyi aż do wielolet- 
noś<i cesarzewicza.

— Jenerał Pourcet, który w procesie 
m arszałka Bazaina będzie pełnił funkeye ko­
misarza rządowego, odjechał już ze swoim 
sekretarzem do Compiegne. Ostatoczne roz­
prawy w tym procesie odbywać się będą w 
wielkiej galeryi festynowej.

A r t y k u ł y  kodeksu karnego wojsko­
wego, będące podstawą oskarżenia przeciw 
marszałkowi Baz: ine brzmią jak następuje:

„Art. 209. Każdy gubernator albo wódz, 
który na wniosek komissyi śledczej uznany 
zostanie winnym, iż prowadził układy z nie­
przyjacielem bez walki i wydał powierzoną 
sobie fo rtecę , nie wyczerpawszy przedtem 
wszystkich środków obrony i nie uczyniwszy 
wszystkiego co mu nakazuje honor i obowią­
zek, karany będzie śmiercią i degradacyą 
wojskową.•* A rt. 210. Każdy jenerał, każdy 
dowódzca uzbrojonego oddziału wojsk, który 
kapituluje na otwartem polu, karany będzie: 
1) śmiercią i odebrauiem stopm wojskowych, 
jeżeli kflpitubmya pociągnęła za sobą zło­
żenie broni, albo jeżeli prowadził układy 
ustu6 lub pisemne, nie uczyniwszy wprzód 
wsz stkiego, co mu nakazuje obowiązek i ho- 
noi ; 2) degradacyą we wszystkich innych 
wypadkach.“ Gdyby chciano trzymać się ściśle 
tych artykułów kodeksu, wszyscy dowódzcy

francuzcy w ostatniej wojnie, z małemi wy­
jątkami, uledz musieliby, karze śmierci lub 
co najmniej degradacyi.

H iszp a n ia . Wiadomość podana przez 
Messager de P aris, jakoby rząd madrycki 
zawarł z Don Carlosem układ w sprawie 
wymiany jeńców wojenych okazuje się o tyle 
uzasadnioną, że w pewnym pojedyńczym wy 
padku wymiana taka is to tn e  m iała miejsce. 
Pod Eraul w dniu 26. maja pułkownik Na 
varro z podpułkownikami Acellana i Marti 
nez dostał się w niewolę karlistowską. U wol- 
niony na słowo honoru, skłonił m inistra wojny 
do wypuszczenia na wolność 65 ujętych 
stronników Don Carlosa, który w zamian 
powrócił wolność jeńcom z pod Eraul. Czy 
ten pojedyńczy wypadek stanie się począt­
kiem regularnej wymiany jeńców, przyszłość' 
dopiero pokaże. Karliści wnioskują ztąd n a­
turalnie, że rząd madrycki przyznał im p ra ­
wo strony ' wojującej i wysłali natychmiast 
do komitetu swego w Londynie wazwanie, 
aby stara ł się wyjednać takie same uznanie 
ze strony Anglii i inuyeh mocarstw. W par 
lamencie angielskim na interpelacyę w tym 
względzie wniesioną, rząd dał odmo­
wną odpowiedź. W rzeczonem piśmie do 
komitetu karlistowskiego pjwiedziano między 
innemi, że w ostatnich trzech tygodniach za­
opatrzono w broń 17 500 o ihotników i że 
prócz tego 2.500 ludzi w Vera, Urdax i Zu- 
garram urdi broni oczekuje. Równocześnie 
piszą do Times z Paryża, że Karlistom do­
skwiera mocno brak pieniędzy, broni i mun­
durów. Mówią że Don Carlos stara się o u- 
zyskanie pożyczki 100 milionów franków i 
że wspaniałomyślnemu kapitaliście, któryby 
dostarczył tej sumy, ofiaruje tytuł książęcy. 
Oddziały Lizarraya, D orregaraya, VaUespi- 
uy Elio, Ollo i Perulli przybyły dnia 27 
Lipca do Puenta la  Reina. Z Katolonii do­
noszą, że Don Alfonso po nieudałym ataku 
na Caldes de Montbuey schronił się w góry, 
a oddział jego liczący 3.000 ludzi został 
rozprószony.

Rewolucyjny rząd w Kartagenie nie 
zadowala się już powodzeniem w „kantonie 
Murcyi“ ani wydawaniem dekretów banicyi 
przeciw członkom madryckiego rządu; ma 
jąc faktycznie władzę zapragnął uznania jej 
legalności przez mocarstwa zagraniczne. 
Dziennik urzędowy powstańców Canton Mur- 
cja uważa za rzecz prawdopobną, że Zje- 
duoczoue Stany Ameryki uznają utworzenie 
hiszpańskich kantonów i że upoważnią flotę, 
tych ostatnich do wywieszania flagi uuii. 
Niedorzeczność takiej nadziei aż nadto jest 
widoezną, ale też jedynym celem urzędowe­
go organu jest bałamucić ludność powstań­
czego miasta illuzyami o trwałości rokoszu 
podobnie, jak  pierwszą czynnością miDistra 
spraw zagranicznych p. Roque Barcia było 
wydać rozkaz spalenia wszystkich dzienni­
ków, które donosiły o zdobyciu Sewilli przez 
wojska rządowe. Pomimo tych i tym podo­
bnych manewrów nie udało się samozwań­
czemu rządowi powstrzymać upadku ducha 
ludności, który się datuje od chwili nieuda- 
łego zamachu na miasto Almeryę.

Wielki kłopot mają powstańcy ze swe 
mi okrętami wojennemi, oficerowie i majtko­
wie wynieśli się a załoga okrętów zmuiejsza 
się z dniem każdym. Ale „genialny11 Con- 
treras znalazł sposób zaradzenia temu nie 
dostatkowi. Oto rozkazał wypuścić 100 ga 
lerników i obsadził niem fregatę „Numan- 
cia“. Ci nowi obrońcy wolności federacyjnn- 
socyalistycznej dali już przedtem praktyczne 
dowody swych komunistycznych przekonań, 
jest zatem nadzieja uzasadniona że i teraz 
nie zrobią zawodu swoim naczelnikom.

— Na posiedzeniu kortezów z dnia 
31. z. m odczytał minister spraw wewnętrz­
nych telegram o bombardowaniu miasta Al- 
meryi przez powstańców kartageńskf h, przy 
czem nadmienił, że dom pruskiego konsula 
zburzony został pociskami, pomimo że po­
wiewała na nim chorągiew niemiecka. Mini 
ster potwierdził oraz, że powstańcy w S e­
willi pod dowództwem jen. P ierrada podpa­
lili gmachy publiczne zapomooą petroleum

— Za przykładem Niemiec zaczynają 
już także inne mocarstwa interweniować 
w Hiszpanii Czynią to wprawdzie pod po­
zorem obrony interesów swoich poddanych 
lecz prewencyjna taka obrona jest już po­
niekąd interwencyą w właściwcm tego słowa 
znaczeniu. Francya, Anglia i Włochy wysłały 
na morze hiszpańskie swoje okręty, które, 
jak  pod Almeryą i Bilbao, już rozpoczęły 
działania. Jest to f?kt o tyle ważny, o ile 
wykazuje dowodnie, że zwalczanie interua- 
cyonału, gdziekolwiek wystąpi czynnie, uwa­
żają te trzy mocarstwa za solidarny obo 
wiązek.

T ron  n u
*  W  s z p i t a l u  t u t e j s z y m  Sióstr Miło­

sierdzia przeznaczonym dla chorych na cholerę 
pozostały z dniem wczorajszym w leczeniu 4 
osoby ; umarło 2 ; wyzdrowiało 5. Przybyło wczo- 
rai 7 chorych wyłącznie z klasy wyrobniczej.

W s z p i t a l u  ż y d o w s k i m  nie było

wczoraj ani jednego wypadku cholery Jak  nas 
zapewnia fizykat miejski, c h o l e r a  występuje 
bardzo łagodnie, i daje wprawdzie wszelkie po­
wody do ostrożności, ale nie daje dotąd powodu 
do przesadnych obaw i niedorzecznych pogłosek

[3 O e s i n f e k c y a  m i a s t a .  O desinfekcyi 
miasta, k tóra przez M agistrat przymusowo się 
przeprowadza, podajemy następujące daty: W y­
rób dzienny wynosi 4 8 — 50 beczek massy de- 
sinfekcyjnej, podczas gdy w roku ubiegłym naj­
większa konsumeya dzienna wynosiła tylko 36 
beczek, przeciętna zaś dzienna ilość obliczała 
się na 22 beczek. Aby massę tę  sporządzić, 
potrzeba dziennie, biorąc średnicę z ostatniego 
tygodnia: 18 korcy wapna, 5 1/2 centnarów ka- 
initu, 3 I/2 centnarów mazi pogazowej, 12 ro ­
botników i jednego dozorcy do wyrobu massy 
w dworcu budowniczym, 3 pary koni na do­
wóz wody, 10 par koni i 20 robotników do 
desinfekcyi realności prywatnych, 2. pary koni 
i 4 robotników do desinfekcyi realności' miej­
skich, kanałów i kątów zanieczyszczonych 
Dzienne koszta fabrykacyi i rozwożenia massy 
desinfekcyjnej wynoszą około 117 złr.

* K r a d z i e ż  k o n ia .  Przedwczoraj wie­
czór uprowadzili z łąki nieznajomi złodzieje 
gospodarzowi Piotrowi Lisiewiczowi w Zamar- 
stynowie klacz skarogniadą, 15 miary, wartości 
120 zł.

* K r a d z i e ż  k i e s z o n k o w a .  W czoraj 
przed południem na starej tandecie skradziono 
p. Maryi Chomickiej z kieszeni pulares z 8 zł. 
23 ct. Rewizor policyi Czerw odszukał skra­
dziony przedm iot z pieniądzmi w jednym  z tam ­
tejszych sklepików, gdzie te  pieniądze jako zna­
lezione oddał Samuel Briefer z pod 1. 91 ̂ .'4 . 
Pokazało się jednak  następnie, że pieniądze by­
ły podrzucone przez 3praweę kradzieży, którego 
polieya poszukuje.

* U w ie z io n o  wczoraj wyrobnika Jana 
Dm ytra przychwyconego przez kupca Majera 
Tanda pod 1. 13 przy ulicy Wagowej na kra 
dzieży 6 i pół ołowianych funtów i oddano 
do sądu.

*  K u p c o w i  K a z i m i e r z o w i  L e w i c ­
k i e m u  przy ulicy Trybunalskiej zginęła ze 
sklepu skrzynka z naczyniem porcelanowem 
w niebieskie paski i z czarnym brzegiem , mia­
nowicie : 9 filiżanek do herbaty z miseczkami, 
6 filiżanek do kawy, 2 porcenalowe koszyczki 
i 5 ta lerzy  z uszkami; ogólna wartość 40 złr.

A P o l i e y a  t a r g o w a . Miejski urząd 
targowy ukarał w duiach 1 —4 sierpnia b. r . : 
za przekupnictwo 3 osoby; za uboczną sprze­
daż 4 osoby; za fałszowanie nabiału 3 osoby; 
za tamowanie komunikacyi 2 osoby; za prze­
kroczenia sanitarne 3 osoby; za zajeżdżanie 
placu targowego 1 osobę. . Razem 16 osób. 
Między karam i było pieniężnych 9, aresztu 4 
a konfiskat 3.

A W i a d o m o ś c i  d y e c e z y a l n e .  Dnia 25. 
1873 instytuował się kanonicznie na opróżnio­
ne benefieyum łać. w Skawinie w starostwie 
wielickiem ks Józef Swiba, dotychczasowy pro 
boszcz w Woli Radziszewskiej. Do parafii 
opróżnionego probostwa w Woli Radziszewskiej 
należy 1478 dusz, Obowiązki pasterskie pełni 
każdoczesny pleban. Prawo patronatu  wykonuje 
J. W. Helena z hr, Dzieduszyckich Pawli­
kowska. Główne uposażenie stanowią 53 mor­
gów 50Q]0 ról w dobrej glebie — 6 morgów 
4 8 8 0 0  łąk, i 8 morgów 1 2 0 3 0 0  lasu; dalej 
kapitał 5170 zł. w 50 0 obligacyach indemni- 
zacyjnych i państwowych, a przytem  kilka po­
mniejszych źródeł. Czysty dochód roczny ob 
liczony je s t na 500 zł w. a, i pokrywa tak  
kongruę plebana jakoteż i podatki plebańskie

*** W  r z e c e  R a b i e  utopił się przez 
nieostrożność d. 30. lipca chłopiec Błażej N. 
z Pcimia w starostwie Myślenickiem.

*** D w u n a s t o l e t n i  s a m o b ó j c a .  W Pod- 
liskach w starostwie Mościskiem obwiesił się 
z niewiadomych przyczyn Mikołaj Dumiak, syn 
włościanina. Samobójca liczył zaledwie la t dwa­
naście !

*** P i o r u n .  Dnia 20. lipca wieczorem 
uderzył podczas silnej burzy piorun w dom 
gospodarza Józefa Chlodzina w Panasówce 
w starostw ie Brodzkiem. Dom spłonął do szczę 
tu . W yrządzona szkoda wynosi około 60 złr. 
Z ludzi n ikt nie został uszkodzony.

K r o n i k a  p o ż a r o w a .  W Bobrówce 
w starostwie Bobreckiem zgorzały d. 13. lipca 
stajnia i stodoła. Niezabezpieczona szkoda wy­
nosi 150 złr. —  W Rawie zgorzał d. 2 1 . b. 
na. dom mieszkalny z zabudowaniami gospo­
darczemu Niezabezpieczona szkoda wynosi 900 
złr. W Starostwie T u r c z a ń s k i e m  zaszły 
w miesiącu lipcu następujące wypadki pożarów: 
w Żukotynie zgorzała d. 1. lipca cerkiew; nie­
zabezpieczona szkoda wynosi 6000 złr., a 
w Matkowej zgorzał dom mieszkalny z zabu­
dowaniami gospodarczemi, niezabezpieczona szko­
da wynosi 200 złr.; w Butli zgorzał dom 
mieszkalny ze sprzętam i domowemi i gospodar­
ski emi ; niezabezpieczona szkoda wynosi 280 
z ł r . ; w Łokciu zgorzały trzy  domy mieszkalne 
ze wszystkiemi zabudowaniami gospodarczemi; 
niezabezpieczoną wartość szkody obliczono na 
750 z łr.; w Łomnie zgorzał dom mieszkalny 
z wszystkiemi sprzętam i domowemi; niezabez­
pieczona wartość szkody wynosi 100 złr.

*** S t a t y s t y k a  p o l i c y jn a .  W miesiącu 
lipcu 1873 organa k r a k o w s k i e j  Dyrekcyi Po­
licyi aresztowały 562 osób. Z tych oddano sądom 
cywilno - karnym 106 a mianowicie: za wydawanie 
podrobionych biletów bankowych 5, za przeistoczę.

nie publicznych papierów kredytowych 2, za gwałt 
publiczny 3, za kradzież 77, za sprzeniewierzenie 2, 
za oszustwo 3, za obrazę straży 4, za pobicie, ska­
leczenie, i inne uszkodzenie ciała 7, za złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności 2. Oddano Magistra­
towi M. Krakowa za żebranie, brak zatrudnienia, 
brak miejsca pobytu, niemoralne życie, zbiegnięcie 
z teminu, z domu przytułku 1 t. p. 199. W szpitalu 
umieszczono kobiet 11 Ukarano zaś policyjnie za 
włóczęgostwo pijaństwo, ekcessa i t. d. 157. Nadto 
pociągnięto do odpowiedzialności 88 osób a miano­
wicie : za powrót z wydalenia 10, za przewinienia 
w służbie 32, za przekroczenie przepisów dorożkar­
skich 9, za pozostawienie koni bez dozoru 10, za 
dręczenie zwierząt 1, za spieszną jazdę 7, za prze­
kroczenie przepisów meldunkowych 4, za otwarcie 
szynków w godzinach niedozwolonych 11, za prze­
ładowanie wozu 4.

*  W y k a z  u k a r a n y c h  f ia k r ó w  i  d o r o ż ­
k a r z y .  C.'k. Dyrekcya policyi we Lwowie skazała 
na karę aresztu lub grzywnę w drugiej połowie 
lipca b. r.: Fiakra 1. 45 i dorożkarzy 1.14, 21, 79, 
129, 131, 132, 162, 176 i 194 za wymaganie wyż­
szej nad taksę należytości; fiakra 1 44 i dorożka­
rzy 1. 62, 94, 189 i 204 za niestawienie się do 
umówionej jazdy ; fiakra 1. 22 i dorożkarzy 1. 8, 
64, 110, 192 i 226 za odmówienie jazdy; fiakra 1. 
17, 24, i dorożkarzy 1. 236 za ukrywanie cennika ; 
dorożkarzy 1. 91, 148, 173, 189, 221 i 224 za pozo­
stawienie koni i dorożek bez dozoru; dorożkarzy
1. 16, 90, 177 i 197 za nieostrożną jazdę ; dorożka­
rzy 1. 74, 76, 87, 162, 199, 227 i 247 za nieprzed 
stawienie woźnicy w policyi.

—  W y s t a w ę  p o w s z e c h n a  zwiedziło
2. sierpnia 30.584 a 3. kwietnia 43709 osób.

—  R r a k  z a u f a n i a  w świecie handlo 
wym zwiększa się z każdym dniem. Następny 
wypadek je s t wyborną illustracyą tego smutnego 
faktu. Do dyrektora jednego z berlińskich z a ­
kładów handlowych zgłosił się podeszłego już 
wieku mężczyzna z życzeniem pobierania priva- 
tissime lekcyi podwójnej włoskiej buchhalteryi. 
Przedstawiwszy się jako wspólnik większego 
handlu strojów dam skich, podał jako powód 
swego postępku, że ja k  mu się zdaje, spólnik 
krzywdzi go; dla tego też, aby lepiej mód z 
kontrolować książki handlowe, chce się jeszcze 
na starość wtajemuiczyć w sekreta kupieckiej 
buchhalteryi. Odłączony od innych uczniów za­
kładu, ulokował się w oddzielnym pokoju, aby 
gruntownie poznać przeznaczenie książki głó­
wnej, strazzy, dziennika i td . W  kilka dni pó 
źuiej zjawił się u dyrektora drugi żądający na­
uki s ta rz e c ; i on niedowierzał wieloletniemu 
wiernemu towarzyszowi, i on chciał się nauczyć 
dokładnie wyższej buchhalteryi dla tem  lepszej 
kontroli nad rubrykam i winien i ma swego 
kwitnącego a jednak wedle jego domniemania 
nie zupełnie uczciwie administrowanego handlu. 
Dyrektor nie mógł chwilowo uczynić zadość ży­
czeniu jego, aby lekcye odbywały się w oso­
bnym pokoju, z powodu braku stosownego lo­
kalu, nowy uczeń oświadczył przeto gotowość 
odbycia kursu wspólnie z owym znanym nam 
już jegomościem. Obydwaj pryncypałowie zeszli 
się nazaju trz na iekcyi. „Jak to ?“ wydobył się 
okrzyk zdziwienia z ust pierwszego, gdy we 
współuczniu poznał swego wspólnika. „I ty  t u ! * 
wykrsztusił drugi. Po wzajemnem wyjaśnieniu 
nieporozumienia i przeproszeniu, oddalili się 
właściciele firmy cichaczem, ślubując na przy­
szłość więcej do siebie mieć zaufania. Rozpo­
częty kurs przerwano zaraz.

—  P o d e s z ł y  r e k r u t .  W jednem  z miast 
Westfalii zdarzył się w czasie ostatniego wy­
bierania rekrutów  następny wypadek. Gdy mię­
dzy innemi wymieniono nazwisko Elbing, uka­
zał się w gabinecie sztabowego lekarza siedm 
dziesięcioletni starzec. Na pytanie doktora, cze- 
goby tu  chciał, odpowiedział: „Powołano mnie, 
oto wezwanie.“ Nieporozumienie wyjaśniło się 
wkrótce z wielką uciechą całej komissyi. Oto 
siedmdziesięcioletni rek ru t przeszedł właśnie 
przed dwudziestu laty z judaizm u na łono 
chrześciaństwa, przy czem zapisano go jako no­
wonarodzonego chrześcijanina.

—  A m e r y k a ń s k a  r e k l a m a .  Pewien 
krawiec amerykański taki ogłasza in se ra t: 
Ostatnie słowa wielkich ludzi są częstokroć 
charakterystyczne. „Przednia s t r a ż !“ zawołał 
Napoleon 1, w chwili gdy już duch jego miał 
z ziemi ulecieć. „Światła, więcej światła !* 
westchnął Goethe. „Podajcież krzesło panu 
Dayrolles" rzekł Chesterfield, okazując się ugrzecz- 
nionym nawet w przedśm iertnych zapasach. 
Najdziwniejszym wszakże je s t zgon Jacka Bo- 
wera, człowieka dobrego gustu. Ostatnie ży­
czenie swoje ujął on w następne słowa: „Po­
chowajcie mnie w surducie, robionym u braci 
Wohl, przy ulicy Grochowej Nr. 19 na dole, 
gdyż tak  po śmierci, jak  za życia, pragnę no ­
sić ubiór od najlepszego krawca w Nowym 
Yorku.*

—  Ż e  t e g o r o c z n e  u p a ł y  nie należą 
jeszcze do największych, dowodzą następne 
szczegóły: W r. 627 panowały w Niemczech 
i F rancyi tak  wielkie skwary, że jeziora powy­
sychały a wielu ludzi poumierało z pragnienia. 
W r. 879 niepodobna było z powodu gorąca 
pracować na polach; kto zaś się na to  odwa­
żył, padał tknięty  paraliżem  Lub ulegał obłąka­
niu. W  r. 993 popaliły się rośliny na polu, 
ja k  gdyby w piecu. Rok 1000 był we Francyi 
niesłychanie skw arny; rzeki powysychały a odor 
zgniłych ryb wywołał zarazę. W  r . 1132 pę­
kała od skwaru ziemia i wysechł Ren. Lipiec 
r. 1705 był tak  okropnie skwarnym, że między 
12 a 4 n ik t z domu wyjść się nie ważył. W r- 
1718 musiano latem dla gorąca zamknąć teatra- 
W Bononii w r. 1779 powietrze było tak  go­
rącem, że niemożna było niem oddychać; wielo 
osób się podusiło, ci zaś, co pozostali p rzy  ży- 
giu, zakopywali się w ziemię. W r . 184 w$k94



3

zywał term om eter 520. Również la ta  1859, 
1860, 1869 były nader gorące, lecz nie tak  
jeszcze jak  w roku bieżącym, podczas którego 
w Paryżu na słońcu wskazywał już termometer 
5 l0  Celsyusza.

— K i e  now ego p o d  słońcem '. W  Ham­
burgu powstało niedawno towarzystwo naśladu­
jące starożytny obyczaj palenia ciał, do którego 
przystąpiło już około 80 osób. Członkowie obo­
wiązują się wedle statutów  w testamencie, że 
po śmierci poddadzą się chemicznemu proceso 
wi spalenia.

Z  Izby sądowej.

(Rozprawa Dra Śmiałowskiego przeciw 
Antoniemu Bobrowskiemu i Henrykowi Reuako- 
wiczowi o urazę czci.)

(Ciąg dalszy.)
P. H enryk Rewakowicz oświadcza, iż przy • 

padkowo dowiedział się o inseracie p Bobrow­
skiego, a choć jako redaktor za prywatne in- 
seraty nie odpowiada, wstrzymał druk tegoż 
ze względu na znane dobrze imię p. Śmiałow- 
skiego i zezwolił na publikowanie tego inseratu  
dopiero wtedy, gdy mu p, Bobrowski akta są ­
dowe przedłożył. Po pobieżnem przeczytaniu 
tych aktów przekonał się p. Rewakowicz, że 
zarzuty nie są bez podstawy. W  jedaem  z pism 
spornych bowiem p. Smiałowski odpowiadając 
na bardzo dotkliwe zarzuty przeciwnej strony 
zagroził wytoczeniem procesu o obrazę honoru. 
Tego nie uczynił, więc poczuwać się musiał, 
zdaniem p Rewakowicza, do winy. D alszą oko­
licznością, k tó ra  p. Rewakowicza powodowała 
do przepuszczenia inkryminowanego inseratu 
była ta , iż wyrok jakkolwiek niekorzystny dla p. 
Konopackiej, niezasądził je j na koszta proceso 
we „ponieważ" —  jak  mówią motywa — „w do­
brej wierze poszukiwała swego dobrego prawa. “

Na to Dr. Wolski prosi o sprostowanie 
mylnego szczegółu, gdyż według aktów, które 
ma w ręku p. Konopacką skazał sąd na za­
płacenia kosztów sądowych,

Z niemałem zajęciem oczekiwano rozstrzy­
gnięcia kto ma słuszność. Po odczytaniu doty­
czącego wyroku i motywów okazało się, że j e ­
dna i druga strona. Wyrok bowiem opiewał 
na poniesienie kosztów przez p. Konopacką, 
motywa zaś były treści przez p. Rewakowicza 
przytoczonej. Skontrawotowano bowiem w s ą ­
dzie referenta wyroku co do wniosku na uwol­
nienie p. Konopackiej od ponoszenia kosztów, 
motywa zaś przez zapomnienie zapewne pozo­
stawiono ja k  były przez referenta napisane.

Prostu je dalej p. Wolski tw ierdzenie p. 
Bobrowskiego, jakoby żaden z adwokatów nie 
chciał przeciw p. Śmiałowskiemu wystąpić ze 
skargą w imieniu p. Konopackiej. Z aktów 
odczytanych okazuje się rzeczywiście, że wyzna­
czony dla tejże zastępcą z urzędu p. Dr. Tu- 
stanowski oświadczył, iż tylko dla tego nie za­
stępy wał jej w tern sporze, ponieważ się p. 
Konopacka nigdy do niego nie zgłosiła

D nia 4. po południu odczytano dla ob­
jaśnienia sądu przysięgłych rozm aite ak ta i tak  : 
ekstrak t tabularny realności p. Anny Konopac­
kiej, uchwałę detaksacyjną, ak t detaksacyi, 
w którem  realność na 7000 złr. oszacowano, 
warunki licytacyi, ak t licytacyi, protokół odda­
nia w fizyczne posiadanie p . Śmiałowskiemu 
i t. p. Z aktów okazuje się również, iż już 
w r. 1849 nabył tę  realność na własność Mar 
kus Losch, że jednak  licytację tę  zniesiono. 
Termin zaś, na którym p. Smiałowski realność 
nabył, był już  czwartym term ine licytacyjnym, na 
którym  sprzedano ją  niżej ceny szacunkowej.

Po przeczytaniu aktów przystąpiono do 
badania p. Anny Konopackiej, k tó ra  pierwotnie 
również była obżałowaną, lecz ją  p. Śmiałow- 
ski z oskarżenia wypuścił. P. Konopacka, wdo­
wa 61 la t m ająca utrzym uje się przy dzieciach 
w Złoczowie, a mianowicie mieszka u swego 
zięcia p Antoniego Bobrowskiego. Zeznania 
je j są bardzo bałam utne, widać zresztą ze 
wszystkich zeznań, że świadek nie ma jasnego 
pojęcia o sprawie.

Opowiada, iż gdy mąż jej był zdrów, sam 
interesa prowadził, lecz gdy zachorował, prosił 
sądu, aby jej wyznaczono kuratora, sąd je j zaś 
przeznaczył p. Śmiałowskiego, którem u też po 
wierzyła wszystkie interesa. P ierw szą sprawą

którą prowadził p. Śmiałowski była sprawa 
przeciw Izakowi Nik. Opowiada, że od r. 1850 
bywała u p. Śmiałowskiego już  przed licytacyą 
jej realności, w tej ostatniej zaś sprawie p rzy ­
rzekł ją  bronić, mówiąc: Bądź pani spokojna, 
realność ta  pozostanie własnością pani, idź pani 
do domu," potem poszedł na licytacyę. Było to 
w piątek wieczór —  licytowano już przy świe­
cy i żydzi się rozeszli na szabas; pozostał tylko 
p. Śmiałowski z kilku panami i doprowadził do 
ceny 3135 złr Po licytacyi poszła do p. Śm ia­
łowskiego i chciała robić rekurs przeciwko niej, 
bo za bardzo niską cenę sprzedano, gdyż 
z wolnej ręki ofiarowano jej 7000 złr. za sam 
dom bez pola. —  Lecz p. Śmiałowski uznał to 
za niepotrzebne, przyrzekł że ją  przy własności 
zostawi, wskutek czego zaniechała rekursu. Do­
piero później dowiedziała się, że jej podstępnym 
sposobem własność wydarto.

Przyszła bowiem razu  pewnego do pana 
Śmiałowskiego, lecz niezastała go, a żona jej 
powiedziała, aby poszła do swego domu, bo tam 
komissya pojechała. Przyszedłszy do domu, 
w istocie zastała komissyę, dano je j jak iś nie­
miecki papier do podpisania, o którym dopiero 
później się dowiedziała, iż był to protokół od­
dania realnośei p. Śmiałowskiemu w fizyczne 
posiadanie. Na drugi dzień przybył p. Śmiałow­
ski i chciał ahym z nim pojechała na pole, mó­
wiąc że tak  musi b y ć , oglądnął wszystko, 
a w marcu musiała się wyprowadzić. O tem, że 
nie cala realność wystawioną była na licytacyi, 
dowiedziała się dopiero w kilka la t później — 
p. Śmiałowski zaś objął całą realność natych­
miast. Pola nie były objęte aktem licytacyi.

Przewodniczący zwraca uwagę świadka, 
że w akcie detaksacyi je s t powiedziano, iż są­
żeń gruntu taksuje się przez wzgląd na kam ie­
niołom na 45 złr. —  kamieniołom zaś jest na 
polu. Sprzeczności tej p. Konopacka wyjaśnić 
nie umie. P rzy dalszych odpowiedziach dawa­
nych na zapytanie kilku przysięgłych i zastępcy 
oskarżyciela popadła p. Konopacka w sprzecz­
ność z dawnemi swemi zeznaniami (w śledztwie 
dyscyplinarnem przeciw Dr. Śmiałowskiemu już 
w r. 1853 z powodu tej sprawy wytoczonem 
poczynionemi, co p. W olski konstatuje. I  tak 
n p. w śledztwie tem zeznała, że p. Śmiałow­
ski przed licytacyą realności je j nie widział —  
obecnie p rzy  rozprawie zaś utrzym uje, że był 
u niej na gruncie z p. Barewiczem. Zapytana 
czy p. Śmiałowski w innych sprawach ją  zastę 
pywał, odpowiada, że we wszystkich — z od 
czytanego zaś spraw ozdania reg istra tury  wy­
nika, że zastępował ją  tylko w sprawie 
z Nikiem.

(Ciąg dalszy nastąpi.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Przegląd handlowy.

+  Lwów dnia 4. sierpnia 1873. (Orygi 
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

W ostatnim tygodniu d n i e  b y ł y  c i e  
p ł  e , co sprzyjało postępowi robót w polu 
Żniwa postępują bardzo pomyślnie a zbiór 
żyta jest już prawie ukończony. Dnia 30. 
lipca burza nawiedziła wschodnie powiaty 
Galicyi a 31. lipca po południu południowo 
zachodnie powiaty. Ostatnie deszcze były 
bardzo potrzebne d l a  z i e m i a k ó w ,  któ­
rych zbiór wróży bardzo pomyślne rezultaty. 
Z sąsiednich okręgów Rossyi i z księztw nad- 
dunajskich nadchodzą bardzo pomyślne wia­
domości o wyniku tegorocznych zbiorów. 
Natomiast nad czarnem morzem a mianowi 
cie koło Odessy zbiór wypadł bardzo niepo­
myślnie, co jest po większej części następ­
stwem wielkich upałów. C e n y  f r a c h t u  
poszły w górę, gdyż włościanie z zaprzęgami 
są zajęci w polu. Powszechnie użalają się 
gospodarze na b r a k  r o b o t n i k ó w  i ich 
przesadne wymagania. Brak ten spowodowały 
koleje żelazne zatrudniające bardzo dużo ro­
botników przy budowie i ruchu

W h a n d l u  t o w a r o w y m  ruch był 
normalny. Mianowicie handel towarami lnia- 
nemi i manufaktami rozwijał się prawidłowo. 
Z A ustryi, Czech i Morawy przywieziono 
2400 skrzyń towarów lnianych manufaktów 
i jesiennych artykułów modnych. Prawie po­

łowa tego transportu odeszła do Rossyi 
i księztw naddunajskirh. Powszechnie spo­
dziewają się, że pomyślny rezultat zbiorów 
wpłynie na ożywienie handlu manufaktami 
tem więcej, ile że w poprzednich latach dla 
braku funduszów nie zaspokojono wszystkich 
potrzeb w fej mierze.

W h a n d l u  r z e p a k i e m  ruch ożywił 
się bardzo a popyt był nader silny. Tego­
roczny zbiór rzepaku został już prawie wszę­
dzie sprzedany a tylko niektórzy właściciele 
większych posiadłości rozporządzają jeszcze 
dotąd małemi zapasami. Na ostatnim targu 
w Tarnopolu pojawili się osobiście szefowie 
firm berlińskich i wrocławskich, ażeby ku ­
pować ten artykuł, ale nie znaleźli już po 
trzebnych zapasów. Za 150 U  płacono prze­
ciętnie 8 zł. 50 ct. Dnia 30. lipca wysłano 
ze Lwowa do Neisse na pruskim Szlązku 
pierwszy transport rzepaku wynoszący 300 
centnarów. Doświadczeni kupcy zapewniali 
nas, że w tym roku lwowscy komisanci wy 
szlą za granicę 100.000 centnarów rzepaku. 
Jeżeli doliczymy do tego zapasy, które wy­
wiezione zostaną z powiatu Tarnowskiego, 
Rzeszowskiego i Przemyskiego tudzież z Bu­
kowiny, Rossyi i księztw naddunajskieb, to 
ogół zapasów przewiezionych przez Galicyę 
za granicę wyniesie 8 —500.000 ceotnarów 
W ostatniem dziesięcioleciu największym był 
wywóz rzepaku galicyjskiego w r. 1866. Kolej 
galicyjska Karola Ludwika wywiozła wówczas 
179.000 centnarów. Z porównania powyższych 
dat okazuje się, że produkeya rzepaku w tym 
roku jest wyższą najmniej o 100.000 cen­
tnarów, co przedstawia w pieniądzach 800.000 
zł. Co do produkcyi podnieść tu musimy 
gospodarstwo jednego z właścicieli większych 
posiadłości w Brzeżańskim powiecie pana
R  który na pięciu morgach zebrał w tym
roku 120 korcy. Ponieważ największa część 
zapasów do wywozu przeznaczonych wysłaną 
zostanie w miesiącu sierpniu a stronom in­
teresowanym zależy bardzo na pospiesznej 
dostawie, przeto musimy tu zwrócić ich uwagę, 
że kolej żelazna zobowiązuje się do term i­
nowej dostawy za bardzo umiarkowaną p re­
mię. Jeżeli towar nie zostanie dostawiony 
w terminie według regulaminu na wskazane 
miejsce, kolej żelazna płaci zabezpieczoną 
sumę, która podaną być może w dowolnej 
wysokości. — W h a n d l u  s p i r y t u s e m  
stan jest jeszcze dotąd niepewny a ustalenie 
się ruchu zawisło od rezultatu zbioru zie- 
miaków. Ponieważ ziemiaki w tym roku 
zapewne nie zawiodą bardzo pomyślnych 
oczekiwań, przeto spodziewać się można 
znaczniejszego wywozu tego artykułu. Wywóz 
w ostatnich ośmiu dniach wynosił 300 cen­
tnarów, które wysłano ze Lwowa do Bielska. 
D o w ó z  b u d u l c a  i d r z e w a  m a t e r y a -  
ł o w e g o  do kolei żelaznych osłabł znacznie, 
gdyż włościanie zajęci są w polu z zaprzę­
gami. 250 sągów drzewa opałowego wysłano 
z Złoczowa do Tarnopola.

W h a n d l u  n a f t ą  ożywił się popyt 
na wszystkich znaczniejszych targach, wsku­
tek czego ceny polepszyły się cokolwiek. 
Znaczniejszego podwyższenia cen nie można 
się spodziewać już z tego powodu, że kolo­
salna produkeya tego artykułu w Stanach 
zjednoczonych wpłynie niekorzystnie na han­
del naftą galicyjską. Małe zapasy zakupiono 
w Drohobyczy na rachunek kupców rossyj- 
skich. Za centnar nafty 4 2 —450/o płacono 
13 — 13 zł. 80 c. — W ubiegłym tygodniu 
osłabł h a n d e l  s z m a t a m i ,  których sprze­
dano 800 centuarów. Za szmaty w średnim 
gatunku płacono 6 zł. — 6 zł. 75 c. Z Ga­
licyi wywieziono w ostatnich ośmiu dniach 
przez Kraków 700 centnarów ln u  i konopi .  
Największe zapasy tego artykułu wysłano 
z Łańcuta do Bilska Są to już resztki ze­
szłorocznego zbioru. Stan tegoroczny lnu i ko­
nopi wróży bardzo pomyślne rezultaty. Ceny za 
centnar były następujące: konopie surowe 
16 zł. 50 ct. czesane 22 — 31 zł., len surowy 
19 zł. 50 ct. czesany 20—31 zł.

(Dokończenie nastąpi).

Ceny targowe z miesiąca lipca 1873.

Następujących 
a r ty k u łó w : T

ar
no

po
l

So
ka

l

a»
W B

oc
hn

ia

G
ło

gó
w

zł c. zł. c. zl. c. zł c. zł. c.

Mec pszenicy . . . 611 6 25 „ __ 7 17 6 50
„ żyta . . . . . 3'58 4 17 6 -- 5 11 4 25
„ jęczmienia . . 2 58 4 — 4 25 4 23 4 50
„ owsa . . . . L66 2 22 2 62 2 87 2 50
„ grochu . . 388 - — — 5 50 — ■—
„ hreczki . . . . 2 96 3 77 — — — — —
„ kukurudzy . . — — 3 75 — - 4 50 4 —

„ ziemiaków . . 2 12 2 -- 2 60 — — 2 —
Cetnar siana . . . . 1 88 1 80 1 30 1 55 1 30
Sąg drzewa twardego 11 66 6 — 8 32 12 10 —
„ ,, miękkiego 9 35 5 — 6 30 9 25 7 61

Funt mięsa wołowego — 22 —20 8 24 — — — —
Robotnik bez wiktu . 76

~

"

P r z y je c h a li do L w o w a
Dnia 5, sierpnia.

Hotel Źorża. Mikołaj hr. Czemary, obyw. z 
Multan. Cezar hr. Roma obyw. z Grecyi. Lud. Cy­
wiński obyw. z Heńkowie. St. Matkowski obyw. z 
Jezierny. Szczęsny Sadowski obyw. z Rossyi. Edw. 
Szczeniowski obyw. z Podola ros. Kaz. Sulatyeki 
obyw. z Podola ros. Grzeg. Tibaldo z Grecyi.

Hntel Angielski. r. Lud. Myszkowski adw. 
z Jarosławia. Wład. Berczecki obyw. z Rossyi. Al. 
Gnoiński obyw. z Danilcza. Woje. Karniewski obyw. 
z Zawidcza. Aleks. Kozłowski obyw. z Utwymowic. 
Wal. Milewski obyw. z Podhajczyk. Leop. Obertyń- 
ski obyw z Stronibab.

Hotel Europejski. Kaj. Antoniewicz obyw. z 
Winogradu. Tad. Sadowski obyw. z Wrocławia. 
Krzysztof Stefanowicz obyw Niepołomic. Gust. Za­
krzewski obyw. z Miejsca, Winc. Zwoliński obyw. 
z Wołynia.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  przyjmował

4 . b . m.  hrabiego Paryża i księcia Joinville, 
a potem W. księcia Konstantego Mikołaje- 
wicza.

Dzisiaj odbędzie się w Wiedniu prze 
gląd wojsk na cześć S z a c h a  p e r s k i e g o .

K r ó l e w i c z  S a s k i  odroczył swoją 
podróż do W iednia z powodu słabości Ojca.

Niektóre dzienniki wiedeńskie pisząc 
o S z a c h u  p e r s k i m  i j e g o  ś w i c i e ,  za­
pomni*1 ły zupełnie uietylko o względach, j a ­
kie się należą gościowi Najjaśnie szego Pana, 
lecz także i o prawidłach zwykłej j przyzwoito­
ści. Wiener Abendpost oświadcza dzisiaj, że 
taki sposób pisania wywołał właśnie w Wie­
dniu największe zdumieni*1. W .A bdp. powtarza 
przytem za Pressą  słowa perskiego urzędnika 
dworskiego : „Jeżeli te dzienniki znieważają 
nas cudzoziemców, to musimy znosić to cierpli­
wie; jeżeli zaś swoich własnych rodaków i pod 
danych swojego cesarza w obec nas zniewa­
żają , to okazują tem co najmniej brak pa- 
tryotyzmu."

H r a b i a  P a r y ż a  i k s i ą ż ę  J o i n -  
v i l l e  odwiedzą hr. Chamborda. Telegram 
przyznaje, że kwestya polityczna traktowaną 
będzie oględnie. Widać z tego, że monar­
chiści francuzcy rozpoczynają stanowczą akcyę 
w celu nadania Francyi stanowczej formy 
rządu.

Lord Enfield oświadczył w p a r l a ­
m e n c i e  a n g i e l s k i m ,  że okręty angiel­
skie obchodzić się będą z okrętami powstań- 
czemi jak z korsarzami, jeśliby interesa pod­
danych angielskich miały być narażone. Jeń­
cy zabrani na okrętach powstańczych nie 
mają być wydanemi władzom rządu hiszpań­
skiego ; bombardowanie miast ze strony 
okrętów powstańczych ma być przeszkadza­
no, dopóki własność angielska nie zostanie 
bezpiecznie schronioną.

W ł o s k a  e s k a d r a  p a n c e r n a  
udaje się także pod Kartagenę.

Z H i s z p a n i i  dzisiejsze wiadomości 
telegraficzne brzmią dość pomyślnie. Xeres, 
Granada i kilka innych głównych ognisk ru ­
chu powstańczego zajęły wojska republiki.

Z B e l g r a d u  donosi telegram , że 
książę Serbii przybędzie do Wiednia w dru­
giej połowie sierpnia.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.

D zien n ik  u r z ęd o w y  d la  prenu- 
m eru ją cy ch  na  d o d a tk o w y m  arkuszu .

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 5. sierpnia 1873.

1 . A k c je  z a  s z tu k ę .
K o le i g a l .  K a r . L u d w . p o  200 z l . m . k . 
K o le i lw o w .-e z e rn .- ja s . po  200 z l .  w . a . 
D a n k u  k ip . g a l .  po  200 z ł .  w p ła ta  . 
P a p ie rn i e z e r la ń s k .  po  z l . w . a . ,
W al. b a n k u  k r a jo w e g o  . . . .

2 . Ł ls tj  z a s t .  z a  lO O  z ł .  
T o w . k r e d y t ,  g a l .  5 -p rc . w . a .

V V *-Pr e - w - a- • •
B a n k u  h ip o te c z n . g a l ........................................
G a l. z a k ła d u  k r e d .  w ło ś c ia ń s k ie g o  

3 .  © b lig l  z a  lO O  z ł .
In d e m n iz a c y jn e  g a l ...........................................

4 . Ł  o  s y.
M ias ta  K r a k o w a .......................................

5 .  M o n e t  y.
D u k a t  h o le n d e r s k i  . . . .

„ c e s a r s k i  ..................................................
N a p o le o n d ’o r .................................................
P ó ł  im p e ry a ł  r o s s y j s k i  . . . .  
R u b e l r o s s y j s k i  s re b rn y  . . . .

« ” , . p a p ie ro w y
T a la r  p ru s k i  s re b rn y  . . . .
P r u s k ie  b i le ty  k a s o w e  .
S re b ro

p ła c ą  j ż ą d a ją
z ł. ct. z ł . Ct.
220 — 222 —
137 — 139 —
— — •— —
—— — —
— “ — —

77 _ 78 _
71 —■ 72 —
83 50 84 50
92 — 94 —

74 50 75 50

22 - 24 -

5 19 5 27
5 25 5 31
8 85 8 92
8 95 9 10
1 68 1 78
1 47 1 48

1 66 1 67
108 — 109 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  2 . s ie rp n ia  1873 

-  n ł  w p  - a (Z a  100 zł.)
t i  \  P  ^  a  n 8 w płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze . . . .  ̂ 68.15 67.25
—. ” « n w banku . . . . .  72<g0 73<l0

p ła c ą  ź ą d a ja
L o s y  z r . 1839 c a ł e ..................................................  262.— 265.—

n „ 1839 p ią ta  c z ę ś ć .......................................  243.— 247.—
„ „ 1854 po  250 z ł .  4-prC.................................... 92.— 92.50
* „ 1860 po  500 z ł . 5 -p rc ........................................ 10.*,— 102.50
„ „ 1860 po  100 z ł . 5 -p rc ........................................ 110.50 111.50

P o ż y c z k a  z r . 1864 (z p re m ią )  po  100 z ł. . . 131.50 132.—
R e n ty  C om o po  42 li r .  au s tr .’ . . . . 2 5 . — 26.—

3. O b l ig a c je  indem n. 5 °/0 z a  IO O  z ł.
C z e c h ..................................................................... 94.—
B u k o w i n y ...........................................................73.30
G a lic y i  ..............................................74.80
N iższe j A u s t ry i . . . . . . .  93.—
S ie d m io g ro d u  . . . . . . . .  75.—
W ę g i e r ..................................................................... 77.25

95.—
74.50 
75.25 
94.— 
75.75 
78 —

172.50 173.—
221.50 222.50 
940.— 950.—

3 . A k cye.
B a n k  a n g lo -a u s tr .  po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc .
In s t .  k re d . d l a  h a n d lu  p o  160 z ł .
N iż s z o -a u s tr .  to w . e s k o m p t .  po  500 z ł.
G a l. b a n k u  k r a j .  k 200 z ł .  w p ła ta  40 p rc . . —
G a l. b a n k u  h ip . po  200 z ł. w p ła ta  50 p rc . . —
G a l. b a n k u  h a n d l .  i  p rz e m . & 200zł. w p ł. 40 p rc . —.— —.—
G al. to w . k re d . z ie rn sk . k 200 z ł .  . —
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . . 974.— 975.—
A u s tr . to w . ż e g lu g i  p a r .  po  500 z ł. m . k .  . 582.— 584.—
K o l. C es. E lż b ie ty  po  200 z ł .  m . k . . . . 217.— 218.—
P ó ł.  k o le j  po 1000 z ł . w . a . . . . .  2090.— 2100.—
K o l. K a r .  L u d w . po  200 zł. m . k* • • 219.50 220.50
L w o w .-c z e rn . k o l. po 200 z ł .  w . a . w  s re b r . . 137.— 138.—
K o l. n a d d n ie s t .  h  200 z ł . w  s r e b r .  . . . — — .—
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część ) k 200 z ł .w  S reb. — —.—
K o l. w ę g . g a l .  I . b  200 z ł. w  s re b r .  . . . —.— —.—
T o w . k o l. że l. p a ń s t.  po  200 z ł. m . k . . 332.— 834.—
P o lu d . k o l,  p a ń s tw , po  200 z ł . w . a .  .____________ 186.— 187.—

4 . L is ty  z a s t.  lo so w a n e .
P o w sz . a u s tr .  to w . k re d . z iem . 5 -p rc . w  s rb r .  , 
G a l. z a k ł .  k r .  z iem . w  K r a k .  lo s . w  18 la t .  6 -p rc .

36
36

G a l. T o w . k re d .  w . a . po  4 p rc.
”1 , ” po  5 p rc . .

G a l. b a n k u  h ip  o t. po  6 p rc . .
G a l. z a k ł .  k re d .  w ło ść , po  6 p rc . 
B a n k . n a ró d , p o  5 p rc . .
W ę g . tow . z iem . po  5 i p ó ł  p rc . . 

„ „ „ (ren te ) po  6 p rc .

6-prc. 
5 i  p ó l

(za  100 zł.) 
100.— 100.50

95.50 96.—
94.50 95.— 

100.— 100.50
70.50 71.50
77.— 79.—
84.50 85.—
92.50 93.—
90.15 90.30
80.25 80.75

5 . O blig. z p ra w e m  p ie rw sz e ń s tw a , (za 100 zł.)
K o l. p ó łn . po 100 z ł. m . k .

„ „ „ 1 0 0  z ł. w . a.
K o l. g a l .  K a r . L u d w . po 300 z ł .  5 p rc .

u. i'

90.— 91.—

nr. em isy i .

K o l. A lb re c h ta  k  300 z ł. 5 -p rc . w. a . .
K o l. n a d n ie s t r z a ń s k a  k 300 z l .  5 -p rc . *v. a . 
T o w . k o l.  ż e l .  P re s z ó w -T a rn ó w  (w ęg . 1

k  300 z ł . 5 -p rc . w  s r b r .  . . . .  
K o l. lw o w . - c z e rń . - j a s .  V I. e m isy i h  300 z ł.

5 -p rc . w  s r b r ........................................................
W ę g . g a l .  k o l. k  200 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .

6 . L o sy .
I n s t .  k re d . d la  h a n d lu  po  100 z ł .  w . a.
C la re g o  po  40 z ł. m . k . s  . , * .
T o w . ż e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po  100 z ł . m . k . . 
K e g le y ic h a  po  10 z ł . m . k .  .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  p o  40 z ł . w , a.
P a ll ie g o  po  40 z l .  m . k . .
F u n d a c y a  szp?t. A r c y k s ię c ia  R u d o lfa
S a lm a  po  40 z l . m . k ......................................................

S t. G en o is  po  40 z l .  m .  .................................... .........

87.— 87.50
102.50 —.—
99.— 99.5J
97.50 — .—
78.— 78.25

48.—

84.—

79.75 80.25

162.50 163.—
32.— 34 —
94.— 95.—
14.— 15.—
24.— 26.—
23.50 24.50
13.— 14.—
—•.— _t_
26.— 27.—

zł .  w.  a.P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 1 
P o ż , T ry e s t .  po  100 z ł .  m . k .

W a ld s te lu a  po  20 z ł . m . k . . . . !-
W in d is c h g ra tz a  po 20 z ł . m . k . .
L o s y  m ia s ta  K ra k o w a  -

W ek sle . (N a  3 m ie s ią c e .)  
A m s te rd a m  z a  100 z ł . h o l. .
A u g s b u rg  z a  100 z ł . w  p . n.
B e r l in  z a  100 ta l .  . . .
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . p , n.
H a m b u rg  za  100 M . B .................................
L o n d y n  z a  10 f t. sz t, .
P a  c y t  z a  100 f r . ........................................

K urs z ł o t a .
D u k a t  ce s. m en .

„ p e l. w a g i . . . .
K o ro n a  . . . .  . . .
20f ra n k ó w k a  . . . . .
R o sy jsk i i m p e r y a ł .................................................
T a la r  z w i ą z k o w y .................................................
S reb ro  . .................................................

— 21.—

20 . -

92.20
93.60

93.90
54.50

57.—

2l !—

92.40
93.80

94.20
54.80

111.40 111.60 
43.50 43.60

5.28

8.9o

108.2 J  108.50

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  5. s ie rp n ia .

Jednolity dług państwa w banknotach
„ „ „ w  s re b rz e  . . .

L o s y  z 1860 r o k u .......................................
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o .......................................

„ „ k r e d y t o w e g o ..............................................
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w
S reb ro  ........................................................................................
N a p o le o n d ’o r  . . . . . . . .
D u k a t  . . . . . . . . . .

zł .
68
73

101
976
227
1 1 1
107

8

Ct.



światowej we Wiedniu r. 1873 ze wszystkiemi pawilonami 
budynkami i przedmiotami, znajdigącemi się w obrębie placu 
Wystawy, według1 źródeł autentycznych zaczerpniętych 
w jeneralnej dyrekcji, jest do nabycia wstarannem poi- 

skiem wydaniu na papierze welinowym w księgarni

d r  wh. Mm w *  jp ul •» M m  rjm  sam I  S  m  Im . mm i  €& $ s©

we Lwowie, plac 8w. Ducha 1, lO,

po cenie S€§ cnt. 9 z przesyłką pocztową 4 # cnt* 0756 u-?)

D Z I E N N I K A  POLSKI EGO
pzzy ulicy Halickiej pod I. 52 na dole

(vvla,ś<-r3< -1 A. J. O. ROGOSZ)

przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty odnoszące się do sztuki drukarskiej,
które uskutecznia prędko, wzorowo

i ;pc> cen ao łi ij.i3aLX€torfe.c>̂ ?ra,ri3?r'<ełx.

?, L e o n  Z u b a l e w i c z
z a r z ą d c a , .

77
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Zamiast wydawanego dawniej „Dodatku miesięcznego1' do ..Gazety Lwowskiej11 wychodzi od 1. lutego 1878 począwszy pod
| redakcyą ' W ł a d y s ł a w a  - Ł o z m s k f e f |* a  a nakładem wydawnictwa „Gazety Lwowskiej.11

PRZEWODNIK NAUKOWY I LITERACKI",
pismo poświęcone nauce i literaturze, a to raz na miesiąc w objętości p i ę c i u  arkuszy ścisłego druku (rocznie w dwóch tomach
po 30 arkuszy), i zawiera następujące działy:

I. Rozprawy historyczne i literackie, życiorysy, przeglądy krytyczne, sprawozdania z poważniejszych objawów ruchu literackiego 
i artystycznego.

II. Studja ekonomiczne i statystyczne, wiadomości o ruchu przemysłowym i handlowym, z szczególnem uwzględnieniem naszej prowincyi. \
III. Materyały do krajoznawstwa, monografie ważniejszych miejscowości, opisy topograficzne, wiadomości o stanie rozmaitych 

instytucyj krajowych,
IV. Sprawozdania z ruchu naukowego za granicą, wiadomości krytyczne o najznakomitszych pubiikacyach obcych i bibliografię. 

Pragnąc pismu temu nadać cechę i wartość poważnego organu naukowo-literackiego — wydawnictwo rozszerzając , urozmaicając
program jego, postarało się zarazem o specjalnych znakomitych współpracowników do każdego z powyższych działów. I  tak przyrzec (j 
raczyli pomoc swą redakcyi następujący uczeni i pisarze:

B l e l o w s k l  A u g u s t ,  (członek Akademji). Dr. M l a t  T a d e u s z ,  profesor wszechnicy lwowskiej.

w\

(I

Dr. B i l i ń s k i  L e o n ,  profesor wszechnicy lwowskiej. 
K a l i c k i  B e r n a r d .
Dr. K r e u t z  9 profesor wszechnicy lwowskiej.
Dr. M s k e  K s a w e r y ,  profesor wszechnicy Lwowskiej. 
Dr. M a ł e c k i  A n t o n i ,  członek Akademji i profesor 

wszechnicy lwowskiej.

Dr. P i ł a t  K o m a n ,  docent wszechnicy lwowskiej. 
& i e m i e f t $ k i  Ł u c y a n ,  (członek Akademji).
Hr. S t a d n i c k i  K a z i m i e r z .
S z u j s k i  J d a e f ,  profesor wszechnicy krakowskiej.
Dr. Wisłocki W ł a d y s ł a w .
I)r. Z a k r z e w s k i  W i n c e n t y ,  prof. wszechnicy krak.

i

M o w i d s k i  S t a n i s ł a w .
P r e n u m e r a ta  w y n o s i:  rocznie 4  zł., półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1  zł. w. a„ którą prosimy nadsyłać (najdogodniej ( 

przekazem pocztowym) pod adresem: A d m i n i s t r a c j a  „ G a z e ty  L w o w s k ie j ."
Cena księgarska (główny skład w księgarni „Gubrynowicza i Schmidta") za rocznik 5 zł., za pół roku 

czyli 1 tom 3 . 5 0 ,  za ćwierć roku 1 .3 1 1 , za zeszyt H O  centów w. a-
Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej11, którzy uiszczą przedpłatę na „Gazetę11 z góry za cały rok lub za pół roku, otrzymają 

[[■ .Przewodnik11 bezpłatnie, zaś prenumeratorowie ćwierćroczni i miesięczni na żądanie za dopłatą: pierwsi 75 ct. za kwartał, drudzy 
80 ct. za zeszyt.

W ubiegłym roku został także nakładem Administracji „Gazety Lwowskiej" wydany zupełny

Eodex dyplomatyczny miasta Wieliczki

h

I)

I)

(oprócz rejestrów i podobizn 170 str. in folio) 
z polskimi przekładami dokumentów, spisanych w języku łacińskim, i 25 podobiznami dyplomów najdawniejszych.

Takowy nabyć można w Administracji „ Gazety Lwowskiej" po cenie 4  zł. w. a. za okaz broszurowany, (z przesyłką 
pocztową franko: 4  zł. 4*5 ct. w. a.

C en a  k s i ę g a r s k a :  5  zł. 2 5  ct., główny skład w księgarni G u b ry n o w ic z a  i  S c h m id ta  we Lwowie, plac św. Ducha. |
J 3 L < X Z 0 . l Z X l S - C r £ l . 0 7 ,A  „ C 3 Ł -^ a 5 0 tS 7 -  X - .X ^ C > V ^ 7 S S l Ł l e j P 4 i

Lwów, ulica. Wałowa 1. 29 now. 370. 1/

1

Z  drukarzu E. Wjniaraa,



1

DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 6. Sierpnia Nr. 180.
(2186 2— 3) B f l y k t

Nr. 31065/73. C. k. sąd krajowy jako 
handlowy we Lwzwie podaje niniejszym edy- 
ktem do powszechnej wiadomości, że w ce­
lu zaspokojenia sumy wekslowej 4311 zł 
50 ct. wa. z 60/o odsetkami od dnia 2. 
stycznia 1865 bieżącemi, kosztami sądowe 
mi i egzekucyjnemi 4 zł. 87 ct. 4 zł. 22 ct.
9 zł. 72 ct. 5 zł. 84 ct. i 11 zł. 78 ct ko­
sztami detaksacyjnemi w kwocie 39. zł. wa. 
i kosztami niniejszemi w kwocie 22 zł. 67 
ct. wa. przymusową sprzedaż realności pod 
1 180 m. we Lwowie położonej, małoletnie 
go W ładysława Kazimierza dw. im Janko­
wskiego własnej na rzecz Gittli Minczele 
Bowej pod następującemi warunkami dozwo- 
ną została.

1. Za cenę wywołania służyć będzie 
wartość szacunkowa 15574 zł. 81 ct, wa. 
i każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie 1600 zł. wa w gotówce, w książecz­
kach galic. kasy oszczędności lub w obli- 
gacyach indemnizacyjnych lwowskiego okrę­
gu administracyjnego lub w listach zasta­
wnych galicyjskiego ziemskiego instytutu 
kredytowego według kursu na dniu licytacyi 
istniejącego w Gazecie lwowskiej wykazane 
go jednak me w wyższym nad imienną war­
tość, jako wadyum do rąk kom isji licyta­
cyjnej złożyć. Wadyujn najwięcej ofiarującego 
w sądzie zatrzymanem i w pierwszą połowę 
ceny kupna wliczone będzie, wadya zaś in­
nych licytantów zwrócone zostaną.

2. Li cy tacy a odbędzie się w dwóch 
terminach na dniu 2. września i na dniu
2. października 1873 każdą razą o godzinie
10 przed południem, na których to term i­
nach wspomiana realność tylko za "lub po 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie 
jeżeliby zaś na pierwszym lub drugim termi 
nie sprztdaną być nie mogła, tedy do uło­
żenia warunków ułatwiających w myśl dek. 
nadwor. z dnia 25. czerwca 1824 1. 2017 
?h- u. s. wyznaczony dzień sądowy na 20. 
października 1873 o godzinie 10 przed po 
łu dniem.

Dalsze warunki jako też akt oszacowa­
nia w tutejszej registraturze przeglądnąć i 
w odpisie powziąść można ; względem podat 
kćw 'odsyłamy chęć kupienia mających do 
tutejszego c. k. urzędu podatkowego, wzglę­
dem zahipotekowanych ciężarów do tabuli 
miejskiej.

O rozpisanej licytacyi zawiadamiamy 
wszystkich wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych zaś z miejsca pobytu niewiado­
mych Teofila Chrząszczewskiego, W iktora 
Chrząszczewskiego, Teodozego Chrząszczew- 
skiego, Wilhelminę Chrząszczewską, FeigęHe- 
benstreitową, Bazylego Bilińskiego, Neche- 
miasza Bachsteza, Gustawa Poha i tegoż 
częściowego prawonabywcę Marjana Kijów 
skiego, Jana Harasimowicza, Katarzynę Czer 
nikową, Józefę Małachowską jako prawona 
bywczynię Heleny z Rupowskich Nowickiej, 
Abrahama Krocba, Maryannę Lagodzińską 
jako uprawnioną do dożywocia Bronisława 
Brześciańskiego, Pabę Rosenthalową i Annę 
Jurkiewiczową i Jossla Griinberga, tudzież 
wszystkich wierzycieli, którzyby po wygoto­
waniu wyciągów tabularnych realności we 
Lwowie pod 1. 180 m. położonej i resztu- 
jącej ceny kupna 6057 zł. Mk. na tej real­
ności zabipotekowanej do prośby o dozwo 
lenie licytacyi załączonych, weszli do tabuli, 
lub któryraby z interesowanych z jakiego­
kolwiek bądź powodu uchwała licytacyjna 
i wszelkie następne w tej sprawie zapaść 
mające w należytym czasie lub wcale nie 
zostały doręczone, do rąk kuratora im w 
osobie p. adw. Dr. Gregorowicza a w za 
stępstwie p. adw. Dr. Jekelesa niuiejszem 
ustanowionego i przez edykta.

Lwów dnia 11. lipca 1873 r 
(2157 3— 3) E d y k t

Nr. 9335. Stanisławowski c. k. sąd 
obwodowy jako wekslowy zawiadamia niniej - 
szem nieobecnego Eersza Weinstoka, że prze­
ciw niemu uchwałą z dnia dzisiejszego na 
mocy wekslu z daty Stanisławów 11. marca 
1873 nakaz zapłaty sumy 153 zł. wa. z 6%  
od dnia 27. kwietnia 1873 i kosztami sądo 
wemi 7 zł. I ct. wa. na rzecz Salamona 
Weisbacha wydanym i ustanowionemu kura­
torowi p. adwokatowi Dr. Wurzlowi w Sta­
nisławowie doręczonym został.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 16. lipca 1873. 

(2204 3— 3) E d y k t .
L 42551. ,C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, zawiadamia mniejszym 
edyktem pozwanego Mojżesza Epsteina z 
miejsca pobytu niewiadomego, że na prośbę 
Benjamina Frenkla tus. uchwałą z dnia 21. 
maja 1873 1. 30579 przeciw niemu nakaz
zapłaty sumy 69 złr. aw. zpn. dozwolonym
i takowy równocześnie w osobie adw. p. dr. 
Waldmana z substytucyą adw. p. dr. Freu- 
denberga ustanowionemu kuratorowi dorę­
czonym został.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów arna 19. lipca 1873.

(2205 3—3) E d y k t .
L. 38157, Ze strony c. k. sądu krajo-r 

wego lwowskiego wzywa się posiadaczy na­
stępujących, wedle podania zagubionych 
obligacyi, m ianowicie: obligacyi i pożyczki 
wojennej na poddanych Złoczów, obwodu 
złoezowskiego (Złoczower Untherthanen, Zło- 
czower Kreises) wystawionej nr. 13463 z 
dnia 1. m aja 1798 pięciuprocentowej na 134 
zł. 186/  ct. opiewającej 1. grudnia 1865 ser. 
484 wylosowanej, tudzież obligacyi za do­
starczone ziemiopłody w naturze (Natural 
Lieferungs-Obligation) na poddanych miasta 
Złoczów obwodu złoezowskiego (Stadt Zło-: 
czow, Unterthanen Złoczower Kreises) opie­
wającej nr. 2604 z dnia 25. lutego 1795 
czteroprocentowej, na 274 zł. 30 ct. wysta­
wionej, 1. maja 1867 ser. 487 wylosowanej, 
ażeby poszczególnione obligacye w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
c. k sądowi krajowemu przedłożyli, albowiem 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
poszczególnione obligacye za umorzone u - 
znane zostaną.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 26. lipca 1873.

(2206 3— 3) O głoszen ie  konk ursu .
L. 6379 R. S. Ii. W celu otworzenia 

z początkiem roku szkolnego 1873/4 pierw­
szej klasy rządowego gimnazyum złoczow- 
skiego rozpisuje się nimejszem konkurs na 
dwie posady nauczycielskie przy rzeczonym 
zakładzie naukowym, z których jedna będzie 
połączoną z tymesasowem kierownictwem 
zakładu.

Z temi posadami połączone Dą dochody, 
wymierzone ustawami z dnia 9. kwietnia 
1870 i z dnia 15. kwietnia 1873 dla profe­
sorów i nauczycieli rządowych szkół średnich.

Ubiegający się o powyższe posady 
winni wnieść podania swoje zaopatrzone 
odpowiednemi dokumentami do krajowej 
rady szkolnej najdalej do 10. sierpnia b. r. 
bezpośrednio lub jeżeli zajmują już posady 
w służbie publicznej na ręce przełożonych 
swoich.

Kandydaci ubiegający się zarazem o 
kierownictwo zakładu winni nadmienić o tem 
w podaniu konkursowem.

Lwów, dnia 26. lipca 1873.
(2209 3 3) E d y k t

L. 8113. C k. sąd obwodowy jako 
haudlowo-wekslowy w Przemyślu zawiadamia 
niniejszem nieznanego z miejsca pobytu 
Nucbima Friedmana, iż przeciw niemu na 
prośbę tutejszego domu handlowego L, Siiss 
wein i syn pod dniem 20. lipca 1873 wnie­
sioną, nakaz zapłaty sumy wekslowej 350 
zł. aw. z. p. n. na dniu 23. lipca 1873 do 1. 
■8113 wydano i takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi w osobie p, adw. dr. Men- 
drochowicza z substytucyą p. adw. dr. Lu- 
żeckiego doręcza się.

Wzywa się go zatem , aby z tymże 
kuratorem  co do swej obrony w czas się 
porozumiał, lub innego zastępcę sądowi 
przedstaw ił, inaczej wynikłe z zaniedbania 
złe skutki sam sobie przypisze

Przemyśl dnia 33. lipca 1873.
(2210 3 - 3 )  E d y k t .

Nr. 2004/873 cyw. C. k. sąd powiato­
wy w Dobromilu podaje niniejszem do wia­
domości. publicznej, że gdy egzekucyjna li- 
cytacya realności pod N. kons. 78/7g w Prze- 
dzielnicy wedle księgi ingrossacyjnej tom I 
pag. 38 -Maryanny Lazur własnej na zaspo- 

i kojenie wywalczonej przez Mojżesza Stein 
kwoty 83 zł. 20 ct. wa. zpn. uchwałą t. s. 
z 28. listopada 1871 1. 4387 na dniu 9. 
lutego, 15. marca i 19. kwietnia 1872 roz 
pisana z powodu wniesionego przez kura­
tora nieznajomych wierzycieli przeciw do­
zwolonej licytacyi rekursu w tych terminach 
nie odbyła się i potwierdzeniu uchwały 
licytacyjnej przez c. k. sąd krajowy wyższy, 
ponowną licytacyę rzeczonej realności w 
trzech terminach dnia 17. października 1873, 
dnia 21. listopada 1873 i dnia 9. stycznia 
1874 każdym razem w sądzie tutejszym o 
godzinie 9 z rana pod warunkami edyktem 
t. s. z 28. listopada 1871 1. 4387 ogłoszo- 
nemi rozpisuje się.

C. k. sąd powiatowy.
Dobromil 25. kwietnia 1873.

(2211 3—3) O b w ieszczen ie
Nr. 3620 cyw. C. k. sąd powiatowy w 

Dobromilu podaje do powszechnej wiado­
mości, że na' skutek podania Izraela Tiirka 
lako wykazanego cessionaryusza Naftalego 
Pippy i Mojżesza Steina celem sciągnienia 
przez tychże przeciw Janowi Mosarykowi 
wywalczonej kwoty 7 zł. 80 ct. wa. zpn. 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod.N . c. 92 sub rep. 54 w Przedzielnicy 
położonej do Iwana Mosaryka należącej w 
trzech term inach a to na dniu 24. paździer­
nika 1873, ną dniu 28. listopada 1873 i 
na dniu 9. stycznia 1874 zawsze o godz. 
10 przed południem i to niżej ceny sza

cunkowej tylko przy trzecim terminie w 
tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania a oraz szacunkowa 
tej realności wynosi 690 zł. aw. wadium 
zaś przez phęć kupienia mających przy ko- 
misyi w gotówce złożyć się mające 69 zł. 
wa.

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i zastawniczego opisania. tej 
realności w tutejszosądowej registraturze 
przeglądnięte być mogą.

C. k. sąd powiatowy
Dobromil 30 września 1872.

(2212 3— 3) E d y k t .
L. 9244. C. k. sąd powiatuwy miej. 

delegowany w Tarnowie na zasadzie orze­
czenia c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
z dnia 29. maja 1873 1. 10431, podaje do 
powszechnej wiadomości, że Paweł Pikpł 
gospodarz gruntowy w Rudzie powiecie 
tarnowskim, z powodu marnotrawstwa na 
dniu dzisiejszym pod kuratelę postawiony i 
kuratorem  jego Jakób B artn ik  w Rudzie 
ustanowiony został.

Tarnów 25. lipca 1873.
(2213 3— 3) O b w ieszczen ie .

Nr. 5625. C. k. sąd powiatowy w K ę­
tach podaje do wiadomości publicznej, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Franciszka 
Chwiruta przeciw Wojciechowi Łukowskiemu 
w kwocie 87 zł. 57 ct. wa. z kosztami egze­
kucyjnemi 5 złr. 37 kr., 8 złr. 7 kr., 4 złr. 
72 kr. wa. i niniejszej egzekucji w kwocie 
18 zł. 66 kr. wa. dozwala się egzekucyjnej 
sprzedaży realności pod nr. 42 w Łękach 
położonej, ciała hipotecznego nie stanowią­
cej do 1. 3511 z r. 1870 egzekucyjnie osza­
cowanej, które to oszacowanie na niniejszą 
pretensyę rozciągnięto na dniu 16. paździer­
nika 1871 egzekucyjnie oszacowane zostało ; 
która w trzech terminach w tutejszym sądzie 
powiatowym t. j. dnia 18. sierpnia 1873, 1. 
września 1873 i 6. października 1873 każ 
dym razem o 9 godzinie z rana odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa powyższej realności w kwocie 592 
złr. 7 kr. w. a. na pierwszych uwóch termi­
nach zostanie powyższa realność tylko za 
cenę szacunkową lub powyżej takow ej, zaś 
na trzecim terminie także poniżej takowej 
sprzedaną.

Chęć kupna mający, mają złożyć wa­
dyum 10%  przed licytacyą w kwocie 60 zł. 
wa- do rąk komisyi licytacyjnej, w gotówce 
lub w rządowych obiigacyach państwa wedle 
ostatniego kursu wiedeńskiego umieszczonego 
w gazecie lwowskiej.

Akt opisania i oszacowania realności, 
może być wraz z warunkami licytacyjnemi 
przejrzany w sądz ie , zaś wykaz podatków 
w urzędzie podatkowym w Białej.

Wiadomych wierzycieli, uwiadamia się 
do rąk własnych, zaś niewiadomych z miej­
sca pobytu i tych którymby nie doręczono 
rezolucyi licytacyjnej na czas, lub którzyby 
później praw zastawu nabyli, do rąk  knra- 
tora p. notaryusza dr. Markla, i przez edykt 
niniejszy.

Kęty dnia 30. m arca 1873 r.
(2214 3 —3) O b w ieszczen ie .

Nr. 3696; Ze strony c. k. sądu po­
wiatowego w Kozowie czyni się wiadomo, 
ze na prośbę Abrahama Felberbaum jako 
prawonabywcy Izraela Sassa na zaspokoje­
nia wywalczonego wynagrodzenia szkody w 
sumie 574 zł. wa. oraz kosztów sądowych 
2 zl. 191/2 ct. 9 zł. 1 zł. 72 ct. 7 zł. 52 ct. 
1 zł. 87 ct. 8 zł. 57 ct. i 2 zł. 81 ct. wa. przy­
musowa sprzedaż gruntów rustykalnych egze- 
kuta Andrucha Bodnar w Wybudowie pod 
N. R. 56 ND. 78 N. top. 212, 377, 518, 
542, 929, 887, 943, 783, 1253, 132 w poda­
nej objętości urbaryalnej 9 morgów 800 są­
żni, oraz chałupy pod ND. 78 ciała tabu  
larnego niestanowiących, razem wartości 
szacunkowej 665 zł. wa. w terminach 28. 
sierpnia 1873, 25. września 1873 i 23 paź­
dziernika 1873 kążdą razą o godzinie 8 
przed południem pod następującemi warun­
kami przedsięwziętą będzie:

1. Cena szacunkowa stanowi cenę wy­
wołania.

2. Każdy cheć kupienia mający wi­
nien do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć w 
gotówce wadyum 66 zł. 50 ct. wa., które 
najwięcej ofiarującemu w cenę kupna wli­
czone, resztę zaś licytantom po licytacyi 
zwrócone będzie.

3. Kupiciel obowiązany będzie po ode- 
branem potwierdzeniu aktu licytacyjnego w 
,30 dniach resztującą cenę kupna o depo­
zytu sądowego w gotówce zapłacić, inaczej 
bowiem relicytacya tych realności na jego 
koszt i niebezpieczeństwo rozpisaną będzie.

4. Pomienione grunta z chatą PrzJ 
pierwszym i drugim terminie licytacyjnym 
tylko powyżej lub w cenie szacunkowej, na 
trzecim terminie zaś i poniżej ceny szacun­
kowej spr edane będą.

5. Skoro kupiciel dopełni warunki li­
cytacyi, będzie mu ze strony sądu wydany

dekret własności i na żądanie wprowadzo­
ny w fizyczne posiadanie kupiopęj realności.

6. Względem podstków i innych za­
ległych należytości rządowych na tęj real­
ności, odsyła się chęć kupiepia mających 
do c. k. urzędu podatkowego w Bizeźanach, 
zaś względnie ciężarów gminnych do urzędu 
gminnego Wybudowa.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kozowa dnia 20. lipca 1873.

(2215 3 - 3 )  E d y k t .
Nr. 3989. Zawiadamia pię niępbecne- 

go Michała la a b , że na prośbę Mojżesza 
Gold została rezolucyą z dnia dzisiejszego 
do 1. 3989 dożwoloną intabulacya Mojżesza 
Gold za właściciela realności pod 1. hons. 
219 w Przemyślanach położonej, i że dla 
Michała Laab Mikołaj Czajkowski za kura­
tora ustanowiony został.

C. k. sąd powiatowy.
Przemyślany dnia 20. m eja 1873.

(2216 3— 3) W e z w a n i e
L, 8497. Podług czynopltu z dnia 6. 

marca 1873 zabrane zostały przez tut. c. k. 
urząd cechowań w domu pod 1. 3682/4 (’ 
10 nowa) różne sprzęty ze srebra w ilości 
1054/ioo będące w przechowaniu u p. 
Izaaka Bergera, mianowicie: jedną flaszk§ 
na wino z korkiem, jedną tacę, 59 kubków 
małych do picia, 17 łyżeczek ' do kawy, 20 
kubków większych do picia, dziewięć kub­
ków na jaja , razem 113 sztuk z powodu 
braku urzędowej cechy ustawą z dnia 26. 
maja 1866 przepisanej. Według zeznań p. 
Izaaka Bergera i Dawida Joela Messingera, 
te sprzęty ze srebra p. Izaak Berger od 
Markusa Samuela Tolczek przez Dawida 
Joela Messingera na zabezpieczenie poży­
czonej sumy 700 zł. w zastaw otrzym ał we 
Lwowie dnia 4. marca b. r.

Ponieważ miejsce mieszkania Markusa 
Sam. Tolczeka nie jest wiadome, wzywa się 
przeto każdego, któryby mógł rościć ,pra wo 
do wyż wyszczególnionych sprzętów srebrnych 
ażeby w przeciągu 90 dni, począwszy od 
dnia obwieszczenia niniejszego zawezwania, 
stawił się w kancelaryi urzędowej tut. ,c. Jk- 
powiatowej dyrekcyi skarbu w przeciwnym 
bowiem razie, gdyby tego zaniedbał, postąpi 
się z przy trzy manemi rzeczami podług prawa.

Z c. k. pow. Dyrekcyi skarbu.
Lwów dnia 27. m arca 1873.

(2217 3— 3) O b w ieszczen ie .
Nr. 4825 cyw. C. k. sąd obwodowy 

rzeszowski niniejszem wiadomo czyni, źe  
dla nieobecnego z miejsca pobytu niewiado­
mego Samuela Perlm ana uchwała tabularna 
z 31. grudnia 1871 do 1. 7628 zezwalająca 
na extabulacyą % qo procentów od sumy 
600 zł. aw. z realności pod 1. 150 w R ze­
szowie położonej, do Killela Fraenkla nale­
żącej, doręczoną być nie mogła, kuratora 
w osobie adwokata Dr. Reinesa z substytu­
cyą adw. Tecbdegena postanowił, i temuż 
kuratorowi uchwałę wspomnianą doręczył.

Rzeszów dnia 18. lipca 1873.
(2219 3—3) E  d  y  k  t.

L. 3072. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje do wiadomości, że p. Maurycy 
Kessler przez adw. dr. Ehrlicha, przeciw p. 
Piotrowi Muller wniósł na dniu 18. marca 
1873 po i. 3072 pozew o zapłacenie 1200 
zł. a. w. zpn. i o pomoc sadową prosił.

Gdy miejsce pobytu pozwanego uieznąne 
ustanowił dla niego sąd kuratora w osobie 
p. adw. dr. Łobaczewskiego z substytucją 
p. adw. dr. Skałkowskiego w Przemyślu 
i pozew kuratorowi doręczył.

Wzywa się zatem p. P io tra Mullera, 
ażeby kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sądowi 
oznajmił, inaczej wypadłe skutki sam sobie 
przypisze.

Przemyśl, dnia 23. kwietnia 1873.
(2221 3— 3) E d y k t .

Nr. 15595. C. k. sąd krajowy kraaow- 
ski uwiadamia niewiadomych z miejsca po ­
bytu domniemanych spadkobierców M. Son- 
nenscheina, iż w sprawie Opawskiego To­
warzystwa rafineryi cukru przez adw Dr. 
Altka, zastępowanego przeciw masie leżącej 
M. Sonnenscheina przez kuratora ad  actum 
w osobie adw. Dr. Hajdukiewicza ustanowio­
nego zastępowanej o zapłacenie sumy 1287 
zł. 53 ct. wa. zpn. na niezaprzeczony wnio­
sek strony pozwanej n a ‘ term inie dnia 18. 
czerwca 1873 uczyniony c. k. sąd krajowy 
krakowski uchwałą dnia 14. lipca 1873 1. 
15595 pozew de pr. 24. kwietnia 1878 1. 
10303 do postępowania pisemnego redekre- 
tował polecając stronie pozwanej, aby obro­
nę pisemną w przeciągu 90 dni pod rygorem 
zaoczności wniosła.

Poleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej stronie, aby w wyż oznaczonym 
czasie, albo sama obronę wniosła lub też 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niej zastępcy prawnemu udzieliła, wreGzcie 
innego obrońcę sobie wybrała i o t e n  są ­
dowi doniosła, w ogóle aby wszelkich mo-
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źebnych do obrony środków prawnych użyła, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z z a ­
niedbania skutki sama sobie przypisaćby 
musiała.

Kraków 14. lipca 1873.
(2237 1—3) O b w ieszczen ie .

Nr. 2523. C. k. sąd powiatowy w Hu- 
siatynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że Paweł Kochan z Czabarówki uchwałą c. 
k. sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 
21. lipca 1873. 1. 9371 za marnotrawcę zo­
sta ł uznany i że się dla niego Hryńka Se- 
nyszyna za kuratora ustanawia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Husiatyn dnia 27. lipca 1873.

(2238 1— 3) E d y  k t .
Nr. 2629 cyw. C. k. sąd powiatowy w 

Niepołomicach podaje ninieiszem do wiado­
mości, iż w sprawie Magdaleny Chwastko- 
wej przeciw Antoniemu Więckowi o zapła­
cenie sumy 115 zł. 20 ct. wa. celem ścią­
gnięcia tej wierzytelności zpn. dozwolono 
przymusową sprzedaż realności włościańskiej 
do dłużnika należącej w Targowisku pod 1. 
65 położonej, osobnego ciała tabularnego 
niestanowiącej z wyjątkiem jednak kawałka 
gruntu Przymiarki zwanego a w protokole 
oszacowania z dnia 4. czerwca 1873 pod 
poz. I I I  umieszczonego.

Termina do tej sprzedaży wyznacza 
się na dzień 4. września 14. października 
i 11. listopada 1873 każdą razą o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie.

Cena szacunkowa wynosi 505 zł. wa.
Wadyum przez licytantów złożyć się 

mające 50 zł. 50 ct. wa.
Reszta warunków licytacyi mogą być 

w tutejszo sądowej registraturze przejrzane.
C. k. sąd powiatowy.

Niepołomice dnia 23. lipca 1873.
(2239 1—3) E  d  y  k  t.

L. 3487. C. k. sąd powiatowy w No- 
wymtargu niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że fundusz pospólstwa nowotargskiego „kasa 
gminna" zwanego przez swego pełnomocnika 
p. Ludwika Kamieńskiego, przeciwko K ata­
rzynie wdowie 1’anczakiewicz, Maryannie 
Polakiewicz, Rozalii Jęd ro l, Agnieszce Pan 
czakiewicz i Łukaszowi Panozakiewiczowi 
pod dniem 5. czerwca r. b. 1. 3487 pozew o 
zapłacenie dłużnego kapitału 63 złr w. a. 
z 5%  odsetkami wytoczył, wskutek którego 
termiu do rozprawy na dzień 10. września 
1873 o godzinie lOtej przed południem wy 
znaczonym został.

Ponieważ miejsce pobytu zapozwanej 
Agnieszki Panczakiewiczównei jest niewiado- 
domem, c. k. sąd ustanowił dla niej na jej 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p. Ję ­
drzeja Siaskiewicza z Nowegotargu, z któ 
rym niui.jsza sprawa wsdle ustaw obowią­
zujących przeprowadzoną zostanie.

Wzywa się więc powyższą, aby w na 
leżytym czasie osobiście stanęła, lub potrzebne 
dokumenta ustanów onemu kuratorowi udzie­
liła, lub sobie innego zastępcę obrała i są­
dowi oznajmiła, gdyżby w razie przeciwnym 
wszystkie skutki sama sobie przypisać by 
musiała.

C. k. sąd powiatowy.
Nowytarg dnia 15. czerwca 1373.

(2241 1—3) K o n k u r s .
L  9087. Wysokie c. k. Namiestnictwo 

reskryptem z duia 30. czerwca 1873 do 1 
29876 przyzwoliło na otworzenie publicznej 
apteki w Olesku, powiatu złoczowskiego. 
Ubiegający się o otrzymanie odnośnej kon- 
cessyi mają w terminie do 1. września b. r 
wnieść prośbę do c. k. starostwa w Złoczo­
wie w drodze właściwej władzy przełożonej 
zaś w razie stanowiska, prywatnego w dro­
dze przynależnej władzy politycznej, i wy 
k azać :

a.) Miejsce urodzenia, wiek i stan, 
niemniej dotychczasowe zatrudnienie;

b.) uzyskany stopień doktora chemii, 
lub m agistra farmacyi na uniwersytecie mo­
narchii austryacko-węgierskiej.

c.) Dotychczasowe nienaganne zacho­
wanie się pod każdym względem i

d) zasługi położone w zawodzie apte­
karskim.

Od c. k. starostwa
w Złoczowie, dnia 30. lipca 1873.

(2243 1 - 3 )  E  d  y  k  t.
Nr. 1093 cyw. C. k. sąd powiatowy w 

Janowie rozpisuje celem ściągnięcia kwoty 
40 zł. 6lVż ct- wa. wraz z odsetkami po 
dzień 15. kwietnia 1872 w ilości 6 zł 721,2 
ct. wa. zaległemi, zaś od dnia 16. kwietnia 
1872 po 6 od sta bieżącemi, jakoteż obec­
nych kosztów egzekucyjnych w umiarko­
wanej kwocie 6 zł. 16 ct. wa przymusową 
publiczną sprzedaż połowy realności pod 1. 
203 w Janowie położenej, Grzegorza Worobca 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
12. listopada 1870 1. 3336 bliżej opisanej 
na rzecz wysokiego skarbu i do przeprowa­
dzenia takowej w tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym wyznacza się trzy termina mia­
nowicie na dzień 30. sierpnia 1873 30. 
września 1873 i 30. października 1873 każdą

razą o 10. godzinie przed południem pod 
następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania służy wartość 
oszacowania w akcie oszacowania z dnia 13. 
kwietnia 1872 do 1. 1476 w kwocie 160 zł.

2. Każdy mający chęć kupna winien 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej jako za­
datek 10 od sta ceny wywołania w goto- 
wiźnie.

3. Najwięcej ofiarujący winien złożyć 
do sądu pierwszą połowę ceny kupna licząc 
w to zadatek w gotówce złożony w ciągu 
dni czternastu a drugą połowę w ciągu 
dwóch miesięcy od daia prawomocnego przy 
jęcia aktu licytacji do wiadomości sądu.

4. Ciężary gruntowe na tej realności 
spoczywające ma kupiciel przyjąć bez wszel 
kiego wynagrodzenia od dnia objęcia posia 
dania

5. Na wypadek jeżeliby ta  połowa re 
alności w pierwszych dwóch terminach oz­
naczonych sprzedaną być nie mogła za cenę 
wywołania, zostanie takowa na trzecim te r­
minie licytacyjnym za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną.

6. Skoro najwięcej ofiarujący zapłaci 
całą cenę kupna, lub wykaże, że wierzyciele 
ebeą pozostawić u niego swoje mierzytelnoś 
ci, wprowadzi się go na własne żądanie i 
na jego koszta w fizyczne posiadanie naby­
tej połowy realności i wyda się mu dekret 
własności a ciężary przeniesione będą na 
cenę kupna.

7. Należytość za przeniesienie własnoś­
ci zapłaci kupiciel ze swego.

8. Jeżeliby najwięcej ofiarujący nie 
dopełnił w czemkolwiek warunków licy ta­
cyjnych niniejszych, sprzedaną zostanie po 
łowa realności na jego rezyko i koszt w 
jednym terminie licytacyjnym, a zadatek 
jako też uiszczona część ceny kupna, prze­
padnie na rzecz wierzycieli.

9. Co do ciężarów, podatków i innych 
danin ciężących na realności, odseła się 
mających chęć kupna do c. k. urzędu podat 
kowego.

10. Protokół zastawniczego opisania 
i akt oszacowania można w tutejszosądowej 
registraturze przeglądnąć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Janów 24. czerwca 1873.

(2245 1—3) O b w ieszczen ia
L. 31103. W celu zabezpieczania do­

stawy m ateryału do pokrywania gościńców 
rządowych w obrębie budowniczym krakow 
skim na trzyletni przeciąg czasu, to je s t  na 
rok 1874, 1875 i 1876, odbędzie się w e. k 
starostwie w Krakowie na dniu 21. sierpum 
1873 o godzinie 12 w południe lieytacya 
za pomocą ofert pisemnych. Rzeczona do­
stawa wynosi na rok 187 4 dla gościńca:

Izdebuicko-Wielickiego 480 pryzm w 
cenie fiskalnej 2211 złr. l 2 l/2 ct. Wielicko 
Niepołomiekiego 185 pryzm w ceuie fiskalnej 
919 zł. 65 ct. Bielsko Zatorsko To Igórskiego 
665 pryzm w cenie fiskalnej 2026 zł. 9212 
ct. Krakowsko-Michałowickicgo 430 pryzm 
w cenie fiskalnej 1422 zł. 10 ct Krakowsko- 
Łobzowskiego 80 pryzm w cenie fiskalnej 
3J2 zł 40 ct. Ogółem 1840 pryzm w cenie 
il.kalnej 6912 zł. 20 ct.

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymieniouem c. k. starostwie, dokąd 
także oferty na cały trzechletni okres czasu 
lub też tylko na rok 1874, i to na wszystkie 
gościńce razem, lub też tylko na pojedyncze 
przestrzenie , zaopatrzone w ó0 q wadyum 
z wyrażeniem ren nie tylko cyframi, ale też 
i literami przed wskazanym terminem w nie­
sione być mają.

Oferty nie ułożone według przypisów 
lub nie podane w terminie nie znajdą uwzglę 
dnienia.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 26. lipca 1873.

(2246) Ogłoszenie.
Nr. 10522. W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości c k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzeka na wniosek c. k Proku- 
ratoryi Państwa na podstawie artykułu Y 
ustawy z dnia 15, października 1868 Nr 
142 D. pp., że treść artykułu pod napisem 
„Nadesłane" umieszczonego na stronnicy 
114 łamie drugim satyrtyczno-politycznego 
czasopisma „Szczutek" w Nr. 29 z dnia 19 
lipca b. r. zaczynającego się od słów „Sza­
nowna redakcyo i t. d." a kończącego się 
słowami „Sawczyński profesor" mieści w 
sobie istotę zbrodni obrazy Majestatu, ozna­
czonego w § 63 u. k., że przeto zarządzo 
na konfiskata numeru tego czasopisma jest 
usprawiedliwioną, że na mocy art. V noweli 
prasowej z dnia 15. października 1868 Nr. 
142 D. pp. tudzież §. 36 i 37. ustawy pra­
sowej z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 6. D. 
pp. z roku 1863 skonfiskowany nakład ma 
być zniszczonym i dalsze jego rozpowsze­
chnienie w krajach w Radzie Państwa w 
Wiedniu reprezentowanych ma być zakaza- 
nem. Co się do wiadomości publicznej po­
daje.

Z c. k. sądu krajowego w sprawach 
karnych.

Lwów doia 26. lipca 1873.

Z  drukarni

S S erfau tharung.
3 . 10522. 3 m jRameit @r. 2D?ajeftat be8 

j?aifer8 I;at ba§ !. f. SanbeSfleridjt fur ©traffa* 
djen in Lemberg uber Slntiag ber f. f. ©taató» 
anwaltfcfjajt auf ®runb t>e§ 5ltt. V ceS ®efefjeb 
nom 15. Oftober 1868 !Jtr. 142 91. 
ju 9?ec t̂ etfannt: ber Snljalt beś auf ©eite 
i l 4  in ber 2. ©palte ber fatuif$*potitif<$en 
3eitfc&rift „Szczutek" -Jtc. 29 nom 19. 3ult l. 
3. entfyalteiteu 2ktifel§ unter bet 2luffd)rift: 
„Nadesłane" begtimenb mit Sen SBorten; „Sza­
nowna Redakcyo" u. f. f. u ibencig mb mit ben 
■Auśbrucfen: „Sawczyński profesor" entljalten 
ben Sfjatheftanb be§ tn § 63 ser 0 t .  ®. Bers 
gonten 33erbred)en8 ber URdjeftatSbeletbtgung, 
bemnad) tuirb bie erfolgte ©efcblagn.tljme btefeb 
©lattefi ber fatirifcfy=ł>jlitiicf)en Seitfdjrift „Szczu- 
tek" fiir gercdjtferttgt erflart, bie gange 51 u flagę 
cerfelben auf (Śrunb be8 SlrtifelS V- ber DioocCfe 
oom 15. Oftober 1868 IHr. 142 5R. ®. 931. 
unb ber §§ 36 unb 37 be§ fPrefjgefejjeS Bom 
17. (Degembet 1862 9łr. 6 be§ !R. @ iii. Bom
3. 1863 Bcrnićbtet unb beren 2BeiterBerbreitung 
tn ben tm 9leidj8tatł)e gu Wien Bertrettenen 
ttanbern Berboten.

2Baś ffiemit jur iSffeutlic^en jfeimtnijj ge- 
bradjt nńrb.

©om f. f. Sanbe8gertif)t fur ©1 irąffacfjen.
Lemberg, am 26. 3uli 1873.

(2248 1— 3) E d y k t .
L. 752. Z powodu pozwu na dniu 3. 

marca 1873 1. 752 przez Tadeusza Karwow­
skiego , przeciw niewiadomemu z pobytu 
Kopplowi Rattner o rozwiązanie umowy 
dzierżawnej względem propmacyi w Oieszy 
wniesionego i na 16. września 1873 do roz­
prawy sumarycznej dekretowanego, ustanawia 
się dla tegoż Koppla Rattner, M ichała Paca- 
hana z Oleszy kuratorem, o ozem się niewia 
domegc z pobytu zawiadamia.

C k. sąd powiatowy.
Tłumacz 7 marca 1873.

(2057) Sprostowanie.
L. 5679. W obwieszczeniu z dnia 30 

marca 1873 1. 654 (umieszczonym w nr. 165, 
166, 167 „Dziennika urzędowego”) w spra­
wie sprzedaży realuości pud U  4 w Kuiaz- 
polu w 16 wierszu z góry wydrukowano 
im luie, rok 187u zamiast 1873; co sĄ ni 
uiejszem prostuje.

C. k. sąd powiatowy.
Dobromil, duia 23. lipca 1873.

(2264 1 - 3 )  E d y k t
L 1563/10903. C. k. sąd powiatowy deleg. 

miejski w S luiborze, niniejszem wiadomo 
ozjui ,  że ua prośoę dyrtkoyi c -k. uprzyw. 
zakładu are.iyt. włościańskiego we Lwowie 
w sporze egzekucyjnym przeciw Janowi S tisz 
oyozyuemu o zapłacenie, sumy żO O  zlr w. a 
odbędzie się w sądzie tutejszym w celu Za­
spokojenia sumy £00 złr. trzysta złr w. a 
z odsetkami po 120q od dnia 14 paździer­
nika l8b9 roku aż do rzeczywistej za 
płaty bieżą> eon, tudzież z dalszemi odset- 
Kami po 3°,o od kwuty w należytym czasie 
nie uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie 
kosztów w kwocie 10 złr. 17 ct. wa. dawniej, 
a poniżej w kwocie 6 zlr. 97 ct, w. a. przy­
znanych , publiczna przymusowa sprzedaż 
realności gruntowej pod liczbą kons. 4 ł 
subrep. 16.wŁiuowicach położonej, dłużnika 
Jana Staszczy.-zynego własnej, z wszystkiemi 
do tej realuości należącemi w protokole zasta­
wniczego opisania, z dnia 18 czerwca 18u9 
opisauemi gruntami i inuemi przynależy to 
sciami.

Warunki tej przymusowej sprzedaży, 
która się w tutejszym sądzie w trzech ter­
minach, miauowicie w dniu 13. sierpnia, 
w dmu 16. wrześuia i w dniu 23. paździer­
nika 1873., każdą razą o godzinie 10. przed 
południem odbędzie, są następujące:

1 Za cenę wywołania ustanawia się 
sumę 1000 zł. w jakiej wartość szacunkowa 
rzeczonej rea ln o śc i przez dyrekcyę c, k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
przyjętą została.

2. Każdy chęć kupienia mający, przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć winien do rąk
komisyi licytacyjnej jako zakład 100/0 ceny 
wywołania, to jest sumę 100 złr. wa w go­
tówce, w obligacyach państw a, w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego, albo 
też w listach zastawnych c. k. uprzyw. za­
kładu kredytowego włościańskiego wraz z ku 
ponami niezapadłem i, a to wedle kursu 
w ostatnim numerze Gazety Lwowskiej ogło­
szonego.

3. Wspomniona realność na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżjj ceny 
wywołania, na trzecim terminie zaś także 
poniżej takowej, jednakże nie niżej jak  za 
500 złr. w. a. sprzedaną zostanie.

4 . Nabywca obowiązany jest połowę 
ceny kupna, w którą zakład wliczony zosta­
nie, złożyć natychmiast po ukończonej licy­
tacyi do rąk komissyi licytacyjnej, drugą zaś 
połowę p a  prawomocności aktu licytacyjnego, 
poczem mu dekret własności wydany, ciężary 
gruntowe na cenę kupna przeniesione, i n a ­
bywca za zgłoszeniem się w fizyczne posia 
danie tej nabytej realności wprowadzony 
będzie.

5. Od dnia objęcia fizycznego posiada­
nia,. obowiązany jest nabywca ponosić wszy-

B, Winiaraw

stkie podatk i i ciężary publiczne, również 
ma nabyw ca należytość przenośną z własnych 
funduszów uiścić.

6. O przestrzen i gran tów  i s tan ie  z a ­
budowań wolno chęć kupienia m ającym  prze­
konać się na gruncie, gdyż realność ta  sp rze­
daną zostanie ryczałtowo ta k  jak  ją  dłużnik 
Ja n  Staszczyszyn posiada i posiadać m a prawo.

7. Gdyby nabywca którym kolwiek z p o ­
wyższych warunków zadość nie uczynił, w ta ­
kim  razie rozpisaną zostanie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo ponowna licytacya z j e ­
dnym term inem , n a  którym  realność ta  za 
jakąkolw iek cenę sprzedaną zostanie, gdyby 
przy licytacyi ofiarowana przez nabywcę cena 
ściągn ię tą  być nie m ogła, natedy  tenże za 
ubytek swoim m ajątk iem  jest odpowiedzialny.

8. Chęć kupienia mającym wolno je s t 
ak t zastawnego opisania i oszacowania rea l­
ności sprzedać się m ającej, tudzież niniejsze 
w arunki w tusądowej reg is tra tu rze  , lub 
w dniu  licytacyi u sędziego nią kierującego 
przejrzeć lub w odpisach podnieść,

C. k. Sąd powiatowy m iej. del.
Sam bor, dnia 13. m aja 1873.

© r f c s m t f i i f y # .
3)a$ f. f. 8anbe8» al§ ^refjgertćtyt in iprag 

!)at auf 2lntrag ber f. f. ©taatbaniBaltfc&aft in 
golge beil ©efdjtuffeS Bom 24. 3uli 1873, 31- 
22144, gu fRectyt eifannt:

ŚDer 3nbalt beś 8eitarfife(8 mit bec 2luf* 
fcf>rift „'fiotitifebe fRunbfdjait. Deftertetctyifd^un* 
gartfdje SDionarcbte" in ber Seitfd^rift „^uSner 
Seitung" 5ftr. 58 Bom 19. guli 1873 begriitibet 
tn ben Slbfdjjen „S)a§ 9Jłtnifterium faun" big 
„©edj^aiiei aufgelóśt" unb „Unter bem SLitel" 
big „ben Unmóglidjfeitett gtl)6ren" ben Sdjatbeftanb 
oe8 33erbt cc$en$ ber ©lorung ber óffentlt^en Śtntje 
nad) § 65 a ©t. unb miro baljer unter gteicbjei< 
tiger ©eftatigung ber uerfiigten ©efctylagnatjttie 
auf ©runb be8 5trt. V beś ©efejjeS Bom 15. 
October 1868, SR. ®. 931. 5Rr. 142, unb § 6 
beb ©refjgefejjeS bte 2BetterBerbreirung btejer 
Drucfjcbnft Berboten. (2259)
(2230 2 -  3) ^ n n h in a d b u n g .

3- 365. 5)a§ f. f. 93egirf8gerici)t K enty 
gtbt fnnb, bafj bie Bom tei^ner f. f. ^reibge* 
tidjte unierm 21. Sóntier 1873 3- 808 jur 
©rfneoigung ber gorberung beś § r .  A. Rosner 
gegen S tefan Ju rzak  pęto 554 fl. S. 933. f. SR. 
® beiBitligte ejefutiBe geilbietnng ber bem Ste 
L n  Ju rzak  gefjóitgen sub SRf. 112 in Kozy 
gelegenen ber obigeu gorberung (ant #auptbud) 
Kozy Tab. I pag. 88,121 n. 14 unb ad  14 
on. btenenben SR.alttat IficrgrricbtS r jer,
min en, u. j. am 11. Uluguft 1873 unb am 1.
1. eseptember lb73 um 10 Ubr ®or‘
mitla^s abgtljalten ip rben ipiib.

1. Der sftuśrufopttiś biloet ber gettcfjtlid) 
etfjobene ©d)abung8i»enb tm ©etrage pr 3043 
fl. 87 fr. ó. 23. unter lpetc^em jene SR atitat an 
ootgm geoet Sermtnen ntdijt uwD tjmtangegeben 
lnerbcn.

2. Seber 8i;itant (>at por ber geilbtdung ein 
©abtum son 1000 tm 23aaren in oft ©anfnoren 
in 'naatójdjulCBe icpreibnngen, tn sJ)f,inpbrkftn brr 
galigifdjen ftabtiicben Srebitanftalt fainmt 6ou=> 
pone ii..b Dalono unb gipar ©lerippaptere naifi 
bem ans ben 6-ęrern amiltcben S^tung G azeta 
lwowska erfid)i[[c()en 23 ener*Dageef.irje gu 
opanteti ber 8ijiiationefommifton gu erlegen.

3. Der ©dja$ung8jft unb © ru n b b u ^s  
anSgug, fo rotę bte geilbietungbbfbtngungen 
fbnnen bet ©erlcbt in Kenty, nno ber 21uSi»et0 
orr ©teuern, fo tpie ber ®tunbentia)tung«j(bul« 
bigfeiten beim f. f. ©teueramte tn Biała einge* 
fe^en roerben.

4. ópteoon loerben bie befannten ®ldubiger 
gu eigenen jpdnbeit bie unbefannten jtbod), banu 
oiejentgen beueit ber geilbt etungSbefcbetb niept 
recbtgeitig gugtftellt werben Wurbe, ober wel^e 
nacp bem 10 Sduner 1873 erft an bie ©emaijr 
gelangen wiirben, burd) ben ©urator ^)r. Slbo. 
dr. Chrzanowski unb btejefi @bift Derftanbigt.

Kenty, ant 19. SIRdrg 1873.
(2233 2 3) O g ło szen ie  konkursu .

L. 6686 R. S. K. Niniejszem ogłasza 
się k o n k u rs :

1. na  posadę nauczyciela historyi na­
turalnej w c. k. gim nazyum  w Bochni.

2. na posadę nauczyciela historyi i ge­
ografii w c. k. gimuazyum realnym  w B ro­
dach.

Do każdej z tych posad przyw iązaną 
je s t  roczna p łaca  1000 złr. a. w. z prawem 
pobierania dodatków kwinkwenalnych, tudzież 
dodatku  aktyw alnego w myśl ustawy z 15. 
kw ietnia b. r.

K andydaci ubiegający się o te  posady) 
m 3ją wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
dokum enta do rady  szkolnej krajowej wprost, 
lub jeżeli są w służbie p u b liczn e j, na  ręce 
przełożonej władzy najpóźniej do 15. sierp­
nia b. r.

Z Rady szkolnej krajowej
Lwów, dn ia  29. lipca 1873.

(2228 2 —3) O b w ieszczen ie .
Nr. 1710. Z c. k  sądu powiatowego 

w Czortkowie uznaje się H ryńka W iw ^  
rodem z Szmańkowczyk byłego kapral* 
przy 9 pułku  dragonów w bitw ie pod K b' 
nigraetz ciężko rannego i od tej chwili z*' 
ginionego za zmarłego.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków 29, m aja 1873, ^


